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Ohvroba cara rozprzęgła trochę admini- 
stracyjną maszynę w Rosyi, wytworzyła w 
czyńownictwie poozusie niepewności, ażali 
wszystko zostanie po dawnemu i czy znowym 
carem nie przyjdą do steru nowi ludzie, którzy 
trzymając się starych zasad i metody, zapra” 
guą jednak obsadzić wszysikie stanowiska 
swoimi protegowsnymi. Stąd wynikło ogólne 
osłabienie energii sdministracyjnej, na Go zwrkR- 
cają uwagę koraspondenci do pism berlińskich, 
podnosząc preytera szkodliwość takiego stanu 
rzeczy dia Rosyi. To pewna, że czem dinżej 
będzie trwała choroba carska, uznana za baz- 
warunkowo śmiertelną, czem dłużej zatem bę- 
dzia trwała niepewność w czynowniczych efa- 
rech, tem bardziej się rozlożni biurukra:yczna 
maszyna, jedyna w Rosyi legalna organizacya, 
obok której tuż stoi druga organizacya, ale 
już nielegalna, tajaa i działające uawsze tem 
silniej, ozem ` tamia pierwsza słabiej pracuje. 
Rozpatrywana z tego stanowiska, przewlekła 
choroba cara przedstawia się jako istna fuial- 
ność dla biurokratyczno-samowiad:zych rządów 
w ocarzcie. Zyrwioły, uważane tam za rowcla- 
cyjne, będące jednak w gruncie rzeczy konsty- 
tucyjnemi, gorliwie wyzyskują niepowność po- 
łożenie, rozsiewają różne bajki, zastosowane do 
umysłów chłopskich, a między inieligeucyą rog- 


rzucają odezwy, w których foumułoją Żądania: 


reform spiłecznych i ekonomicznych, zapewne 
bardzo popularaych, bo pierware obejmują sa- 
morząd miast i powiatów, wolność prasy 1 na- 
uki, drugie zaś zalecają podział n'ezmierzożyć. 
obszarów, stanowiących dobra państwowe, m19- 
dzy bezrolną ludnością. Wśród tych żądań jest 
także swobodne wyznawanie Sstatowierstwa 1 
xztundy, kwesiya, które niezawodzie znajduje 
żywy oddźwięk w umysłach milionów rosyj- 
ekiego chłopstwa, mioszczaństwa i Eupiectiwa, 


bo te waretwy przeważnie należą do sek! 


Taka agitacya z pewnością wytrąca srołeczeń- 
stwo z równowagi, zwłaszcza że wedle rozsie- 
wanych wśród Jndu bajek, car juź nie żyje, 
oarowej zamącił się rozum, « 

dygnitarza i popi dopuścić do 
mogłaby obalić niejedną taką bajkę i w ogóle 
silnie wpływać na opinię, ale właśnie skrępo- 
wano ją jeszcze mocniej cenzurialiem posieno- 


-awieniom, że o carze i w ogóle o wszystkiem 


z Liwadyi wolno tylko słowo w słowo donosić 
to, Go ogłasza Goniec Rządowy i uni litery 


Adres Redakcyi i Adwiniguwcy! | 
„Ullca Sykstuska |. 45. 


! orzekł, że takie masy kawaisryi, operujące ra- 


zem, mcgą oddać nieocenione usługi, a wpro- 
wadzone w cgień, przedstawiają siłę, której 
oprzeć się nadzwyczaj trudno. Po takiem orze- 


Naczelny Redaktor i Wydzwca: Ludwik śliasłowski. 
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Wschód ałonoa g. 6 m. 45 
Zachód AR, 40 
wersyi, a popi wbrew decyzyi Pobiedonescewa 'w tąkim razie, dlaczego do ostatka okazywał sprawą tak zwanego Tówzouprawnienia języ” 
i perswazyi cara uparli się przy tem, że rota ' Oapriviema wyjątkowe względy i jeszoze one- , kowego. O:óż są to dwie kwastye rókne, cza* 
,przeklaństwa musi być wygłoszona. Tymoza-. gdaj był u niego z prostą wizytą, jak dobry sem wręw sprzeczna. Antonomia obejmuje se. 
sem jednak z wli oara i prey nim pop po- ;znajomy? Lecz i to prawda, że tak samo po- kres działania władz- krajowych, mianowicie 


-TEA |. W) BRE 


czeniu zostawiono ma Litwie te masy nowej świącił pierścionki, a car włożył je narzaczo- stępował » Bismarzi d iem „ 
jazdy, a równocześnie do Królestwa Peat = u Rezysu jest już TORni Aath. mayi. Jesii R e |. 
ściągnięto jeszcze trzy dywizye, które utworzą wia także, ża dotąd nie ma manifestu o ewen- EER przesilenia, to trudno pojąć, jak ono 
osobny korpus, rozlokowany tak, aby mógł | tualuym nastepcy cazawicza. S'utut Piotra I, i delej się rozwinie. ” Psńetwa rzeszy, zwłaszcza 
wpaść ua Szlązk, lbo do Głalicyi Sztab tego, zwanego Wielkim, postanawiał, że kaśdy car | Bawarys, oświadozyły się przsciw zbyt silnym 

wego następcę za swoich dzieci, {ustawom wyjątkowym, więc wątpliwa. aby je- 


korpusu będzie w Warszawie, pod ręką Hurki. sam wybierał s 


ta sosyalistyczna sprawa jest po- | szerszym 


Wydziała krajowego i Sajmu krajowego. ' Im 
jast ten zakre, tem większa jest 
antonomia kraju. Tę autonomię, a więc kom- 
petaucyę sejmu krajowego, wzglę!nie roskład 
pomiądzy kompetencyą sejmów krajowych a 
Ridy państwa, ustaliła koustytucya roku 1867 


oarewicza mie | ** | i 
tronu, Prasa | Skie przemysłowe sfery i z irytacyą dowodzą, 
| że gayby oar był zdsów, to pownieby nie po- 
| zwolił taż w pole wywieść właścicieli kopsiń 
zgląskich. adj: 


Jednocześnie powstała kwestya trzech ko- 
lei żelaznych w okolicach graniczących z Pru- 
semi. Kisdy rok temu rokowano -c traktat han- 
diowy między Niemcami a Rosyą, rząd berliń- 
ski, czyniąc zadość prośbom swych przemysłow- 
ców, postawił poufne żądanie, ab; oarat wy- 
budował kolejs: z Klajpody do drogi libaw= 
sko-romeńskiej, s Tylży do Radziwilliszak i 
z Wiernszowa do Łodzi, Zwłaszcza ta ostatnia ko- 
lej jest dia włascicieli kopalń węgla na Szlą- 
sku pruskim ogromnie ważna, bo torea muszą 
oni swój węgiel posyłnó do Lodzi, Pabianio, 
Zdańskiaj Woli i RER koleją warszaweko- 
wiedeńską, e poem odnogą jej, zwaną „koleją 
fabryczuą*. Jost to ogromae „koło, bo owe 
oztory fabryczne misia leżą baxdeo blizko 
,rasko-sziąskiej granioy. Krótka kciej z: Wie- 
reszowa dv łodzi obstugiwsłaby takto Zgierz, 
Pabianice i Zduńską Wolę. .Węgiei w tych 
miejscowościach znecznieby potaniał, a odbyt 
kopalń szlązkich wzrósłby o półtrzecia milio- 
na oeatnarów rocznie. O tyleż zmniejszyłaby 
się sprzedaż węgla z dąbrowskich kopalń w 
Królestwie Polskiem. Podczas rokowań trak- 
tatowych Rusya zrobiła Prusom uadzieję, że 
te trzy koleje, ułatwiające handel niemiecki z 
Rosyą, chętuie zbuduje, jeźel: nie przedstawią 
się - później jakieś niezrzewidziane trudności. 
Prusy na seryo wsięły to przyrzeczenie i już 
zbudowały kołej z głównego zagłębia kopsiń 
szląskich, z Podzamoza, które przezwali Wil- 
helmsbriioke, do granicznego miasteczka W .e- 


k|ru5zows, a tersz z Berlina zaczęto nulegać na 


rząd petersburski, aby pobudował owe trzy ko- 
leje. Leoz one rzeczywiście są niewygodne dla 
Rosyi pod względem sirategicznym, a madto 
kolej z Wieruszowa do Łodzi odciągnęłaby 
transporta od kolei demblińskiej, subwessyo- 


| howanej przez rząd. Z tych powodów Husko i 


Gauiocki zaprotestowsli przeciw wykonaaia 
pruskiego żądania. Ponis waż s'rategiczne wzglą- 
dy dominują w Rosyi rad wszysskierił isneini, 
przeto oczywiściw opinia owych dwóch jenera- 
łów będzie decydującą, 09 przewidują uismie- 


Wrasejąc do choroby carskiej, musimy je- 
szcze zanotować, że jak tajsmniozość, którą oto- 
czeno Liwadyę, tak 1 pizewlekanie ślubu care- 


la mógi tskże mianować swą żonę, W ważsych į dne Prusy z cesarzem na Gzela ohociały wal-; w sposób ris doay korzystny dla samorządu 
aL wypadkach — którego `z krewnych. SPC z krajami rzeszy i nagiąć je do swej krajów, tle jednak sucśsy. Autonomistom 
„weł I zmisnił ten stetut i nusianowił regułę, woli. Ponieważ jast to zupełna zsgudka, więs pozostaja prawo dątenia przy uedarzonej 8po- 
jabowiązującą dotąd, že pierwszy syn Gaza jest) opinia us rhybił-irafil wskezuje następcę Oa- |sobności do rozazarzenia autonomii krajowej, 
uastępoą tronq,. a gdy ear syna nie ma, to jpriviego: jedni mówię o hr. Zadtli(zu, stanow- a tymczasem. prawo' teoretycznego i ideal- 
; Pierwsza jego córka, gdy zaś całkiem nio ma ;czyja - konsorwatyście, który ‘dwa lata tsmu | nego sądzenia stosunków miarą autonomiozną. 
| dziesi, to Mmwt.ępcą tronn jest zaren następny | spadł z konia ustawy o szkole wyzuaniowej, | Spraw sądowych konstytucya roku 1867 
| brat oara, jażoli zdrów na ciele i 'umyśle, inni wspominają o ramiestniku Alracyi i Lo-' nis przekazała Wydziałowi, względnie Sejmo- 
|w przeciwnym razie drugi brat itd. Dzugie po- ;taryngii 'księia Hoheulobe, który uważa się, wi krejowemu, gdy np. wadług ugody we- 
|siąnowienie tagu statntn głosi, że każdy car , tylzo za jenerałe, jak Oaprivi. | gisrsko-chor wackiej, rądownictwo tworzy sakoyę 
jjiest pełnoletnim w 16 raku życia i cd tsj! Ala podnieś: musimy jednę okoliczność: rządu (30 naszemu Wydzisłe) krajowego Chor- 
„chwili nie może być tadnej regencyi, zatem jeszcze w zimie mówiono, że Oaprivi postano- | wacyi pod kontrolą sejmi zagrzebskiego. We- 
| pogłoski o zamiguowaniu przez Alaksandra III |wił ustąpić zaraz po zawarciu traktstn han-' dług ' ściełaj licery kenstytuoyi austryackiej 
regensyjae] redy, co będzie ogłoszona z obwiłą | dlowego z Rosyą i tylko na usilne życzenie | więc sejmom krajowym nie przysługuje żaden 
jjego śmieroi, są bezpodstawne. Wreszcie trze- j cesarze zotal na kilka m'esięcy; wtsdy też ka- | wpływ na sprawy sądowniocze, zalekne wy- 
jcie portenowisnis statuiu orzeka, ża» każdy car zał budować dla siebie dom w swej małej po- | łąszaie od ministeryum sprawiedliwości, tu- 
z okwilą wstąpienia na troa, musi mied pro- siadłości na Pomorzu. Teraz zatem może po  dziaż Rady państwa (wyjątek tworzy prawo 
klemowsnego nastąpsę tronu, który jednak póź: prostu wykonał to, co jeg dawno było ułożona: nisktótych sejmów krajowych, wypowiadania 
niej nicże ubtacić tę godność, jeśli carowi utc- między nim a cestrzem, w takim zaś razie | swego Życzenia on do utworzenia nowego okrę- 
dzi się dziecko. Otóż więz masi jaszoze poja | kurs „uowy* nia będzie zmieniony na jakiś gu sądowego). Niewątpliwia więc także o go» 
wió się trzeci manifest, oznajmiający, że chory ( mglisty najnowszy. | dłuoh ne gmachach sądowych stanowi wyłą- 
w. ka. quay Zizou się swych praw nastę =; W PROCE. ZRYW O AD CYIG Ministerynm uprawiedliwości. 
stwa, a O06JMUJe jo trzecl 2yn cara, w. ks. Mi-; Piszą nam z Wisdnia, 26 października: | Ale zapatrująo się na kwest te ZBP z 
Książę Karol Schwarzenberg wywołał © stanowiska antonomioznego (idealnego, Gho 


chał. j 
Tyle więc ważnych aktów państwowych ; Jako oiaż niezabezpieczonsgo konstytucyę), nieza- 


ipowinao się uraz pojawić. Dotąd nie ma żą- | Prześlienie w Eomisyi udministracyj nej. 
i p s 


i : i i lądażemia życzeń, względnie protestacyi 
„Jego zbyt gorącym temperamentem, książę wy- , 80 uwzgląca p ,, 

(znaczył młodoczecha Schwarze na referenta Sejmu lub W zdziała kasko A Otóż matsza- 
ustawy o nwojszozyźnie. Większość komisyi 1ek krajowy przesią namiestnikowi Tryesta 


jier Są tyiko nieziczone proklamsoye, śmiało , Preses taj komisyi, młody, obdarzony jak ojciec | wodnie i w tych sprawach pragniemy pewno- 


ruzizucane przez mihilistów po Rosyi. 


domość, że kanclerz niemisoki hr. Capri- bardzo słusznie sądziła, że tak ważnego refe- kewelerowi Buraldiniema stanowczy protest 
„Yi podał się do dymisyi. Nikt pray- ratu nie należy powierzać posłowi opozycyjne, przesiwko wywieszeniu dwujązykowych godeł 
iczyny nie zna, aLi się nawet lie może jej do- mu, a nadto przypomniała księciu, że nie pre-| W miejsce odwiecznych włoskich, zgcduych z 
|zoyśleć, każdy zaś dziwi się tembardziej, że zes mianuje, lecz komisya większością głosów ; OTUYTACJĄ sądownictwa, według której w Po- 
| kanclerz zawsze głosił o sobis, ié jako jene- wybiera referentów. Ale autokratyczny i nie, brzeża jązyk włoski jest zrzędowym językiem 
ral, spełnia jedynie wolę wodza-wonarchy i w przywykły jeszcze do form parlamentarnych | Sądów. Oczywiścia sejm istry«ński, gdyby zo- 
„tem wyłącznie widzi swą aimbiogę. Czyżby to ka. Karol Schwarzenberg (który do Izby wstą- | stał zwclany, bardzo „znaczną większością 
| minlo się zinienić ? Na porządku dziennym by- pił dopiero r. 1891), upari się. zaciął i — pwy- | pea, ma te protestacye swego marszałka. 
iły dwie ważne sprawy, w których różniły się jechał na Pragę". Oczywiście dzienniki czeskie, Fakt ten wykazuje bardzo dobitnie, że anto- 
$ zapatrywania ministrów., Jsdaa — ia żąda: grubo Bię mylą przypuszczając, że ten w; pa- | NOMIA kraju a mechaniczne równouprawnienie 


[nis agrarczyków, którzy po żiójewieckiej mo: deczek wywoła nietylko natciętne rozprawy w językowe nietylko nie są identycznemi, lecz 


jwie cesarza, zan'echsii swej eut:dysattycznej klubie hr. Hokenwarta, lesz może roziądzi | CZĘ*9 sęrzsozaemi pojęciami, a nas utwierdza 
jagitacyi, wysłali do Wiihelma IL deputacyę koa!icyę. Ks. Schwarzenberg z pewnością nie| W sądzie o niewłaściwości owej rzekome; „re- 
iz czołobitną, przyjętą bardzo łaskawie, ale w myślał za pomocą p, Sobwarza obaląć koalioyi, formy“ we włoskich miestach : Istryi, którą 


 memoryalse wyłaszczyli powody swej opozy- 


Działał tylko, juz już mieras, poórywozo, baz też przynajmniej w. Pirano, władze. jaź unie- 
należytej rozwagi, a jest zanadto dumny, aby | waźniły, przywraonjąc dawne godła, 00 zazna- 
uznać bigd swój. GŁAMY Z wielkiem zadowolnieniem. e. 
Pojawiio się dzis urzędowe dementi po- | A teraz drugi przykład zasadniczej ró- 
głossk o szczegółach narad ministrów nad re- | śnioy pomiędzy autonomią kraju a równo- 
formą wyborczą, która to plotki rozgłaszają uprawnieniem językowem : Według konstytu- 
nieustanie antisemiekie, niemiecko-narodzwe i oyi r. 1867 giimaazya należą do kompstenoyi 
młcdoczeskie dzienniki. W poważnych kołach ministerynm oświecenia. Z autonomistycznego 


joyi, płynącej wyłącznie z powodów ekono- 
i miczaych, z fataluego położenia rolniotwa. 
‘Jax wiadomo, kasuietz Czpsiva  był- zdania, 
że nia dla rolniouwa zrobić nie można, bo 
wszystkie jego niedomagazia wynikają głó- 
wnie z zadiażenia się rolników. Powinna 
spierwej zmienić się Gala WAYSLYA Ziemisz, 


więcej. wioza wywołuje zdziwienie. Zaden przepis nie j miejsce dzisiejszych muażą zająć niezadłużeni, 
Głodnem jest jednak uwagi to, że w ta- | posianswia, ża car, Tstępując ns tron, musi być | uis głacący procentów, zasobni o tyle, aby 
kiej chwili ministeryum wojny jakby ze WEZ Jest on wprawdzie głową prawosławnej | mogli forsować, a wtedy rolnictwo samo się 
joną energią powiększa wojsko w tak zwanym | oerkwi, ule mie jest popem, którema po wy- | pedźwignie. Miguel, miniate: finansów, do- 
pasie zaolodnim i uzupełnia jego szyk trato. | święconin się nie wolno się żonió. Jeśii chory j wodził przeciwnie, źe skoro państwo nadmier- 
giczny. Świeżo z głębi caratu grzybyła do | car chciał widzieć pized swym zgonem syna | nymi podatkami wpędziio w długi ziemian, 
Proskurowa brygada artyleryi konnej, do Kró- | ożeniowego — przeciwko ozemu Ów syn się| ,rzeso teraz musi ich wesprzeć. Dopóki agrar- 
lestwa Polskiego dwie dywizye dragońskie i) wzbiania — i jeżeli w tyn celu z takim po-|czycz prowadzili cpożyczę, ob:aźiiwą dla 
jedna kozacka, a ra Litwę 76 szwadronów, | śpiechem wezwano księżniczkę Aliayg, to dla- | ossaczs, ta różnioa zdań między Caprivim a 
powyiywanych z różnych dywizyi i tu prze-jizego teraz zwiekanie ślubu? To prawdziwa j Miquelem pozosiawała bez realnego skutku. 
znaczonych do sformowania czegoś w rodzaju | za udka, która ułatwia amatorom tworzenia ‘Gdy zaś teraz agrarozycy zmienili posta- 
osubnej armii, która nie będzie połączona z 1n-| bajek. Przed ślubem powinna się odbyć kon: ;wę, być może, iż cesarz chce dia nich cos 
nymi gatunkami broni, lecz w razie wojny į wersya księżniczki, — uxt państwowy takiej | zrobić. Stąd przypuszozskie, że Miqusl zostatie 
wystąpi samodzielnie, jako zbrojna siła, pzze- ; doniosiości, że moystować przy nim muszą różu | kastolerzem. ` 
nosząca Się z miejsea ną miejsce z wielką chy- | dygaitarze. O kouwereyi musi bjó oznajmiony | Sprawa duuga — to ustawy wyjątkowe 
żością. Wykonania takiego pomysłu jest mo- 


i tai nikt tych plotek nie brał na seryo. Na- | punktu widzenia, żądaliśmy w rezolucył Sej- 
tomiast Neue freie Presse niepotrzebnie dementi mu galicyjskiego r. 1868 poddania gimnazyów 
urzędowe wzbogaciła twierdzeoiem, że Koło (i wareobnic) pod kormpetenozę rządn krajo: 
polszie opiera się utworzeniu nowej karyi wy- wego względnie sejmu (jak w Chorwacji). Ta 
borozej, Koło polskie w ogóle me rozbierało reforma w kierunku autonomioznym nie dopi- 
dotąd projektów wyborczych. Może jedzak by- | sała; dotąd wiąc legalnie zakładanie nowych 
łoby dobrze demageć się od posłów klasy rc- | gimnazyów zależy wyłącznie od ministeryum 
botniczej pswnych kwalifikacyi: n. p. dowodu |i parlamen'u oentralnego. Jako BŁOZSTZY RU- 
uzdolnienia na majstra pewnego rękodzielni- | :onomiści, musimy jednak życzyć sobie, aby 
"etwa, albo 3 lstniej pracy w pawnej fabryce, | przynajmniej w praktzoe przy zakładabia 
(albo co najmniej dłuższej przynależności do |gimntzyów uwzględnieno autonomię zrejową. 
kasy robotniczej atd. Wykluczeni powinni być | Właśnie ten wzgląd podniósł minister Madey- 
iw muryi robotniczej od mandatu poselskiego | ski w zuanej mowie, wygłoszonej na wiosnę 
wiwoknoi, lekarze, literaci itd! Namyślmy się w ozmsie rozpraw nad budżetem, zanważając, 
nad tem! że przy zakładaniu nowych gimnazyów będzie 


śliwe tylko w Rosyi, którs, posiadu 400 tysięcy 
kawalerzystów. Dowódzcy iitewskiej armii je- 
nerałowi Głanieckiemu pol.cono przekonać się, 
czy organizacya takiego oddziału, złużouego 
wyłącznie z jazdy, mogącej jednak w potrzebie 
działać jak piechota, jest pożyteczna. Otóż 
Gauiecki wykonał dług e manewra z wszyst- 
kiemi 76-aiu szwądronami, rourzucał je szervko 
i gromadził na oznaczonych puaktach, odbył 


bardzo uciążliwe marsze, przerobił całą wywia- í 


naród manifestera. Nasiępiie uragim manifes- i przeciw sooyalstwm. Tu Caprivi różnił sią z 


ttem daje sig Zuać o ślubia. Na to wszys.ko| br, Eaieaburgiem, prosósaim zainiaieryum pru- I 

racże już zu mało Gzksu, jeśli prawdę midi i PIO wssy Chii tylo o T ki Problemata autonomiczne. 
British Medical Journal, że we Brodę Wiscz | za nielegalną agitacyę i w tom miał za acbą | Piszą nam z Wiednia 25 października: , 
rem nacięto pierś Ca:ską, aby wypaścić wodę. ; zierujących muustiów w gabiuetach krajowych, | W dozeł::ieniu naszych uwag o sprawis 
Ten Journal doduja, ża przy tej Opviacyi Szoa- f drugi zaś źądać nato obostrzenia ustawy pra | istryańskziej, musimy podnieść, że także z 
statowańo zipałenia opłucnej, co jeszcze bar-| sowej 1 ograwiczezia wolności zgromadzeń. Po- | punkta widzenia autonomiczuego owa nagle. 
dziej utraduia oddech 1 przyspiesza kon:t0. jnieważ razem 4 Caprivim podał się do dymisyi ; „reforma“ wydeje Sigue niewiaściwą. Koresp'n- 
Zwiokę konwersyi zsiężniozki i 'zaśiubiu ułó-gi Eulenburg, przeto wnosi można, że Właśzie Í dent wasz jest stanowozym autonomistą i to 


|uwzględniał życzsnia sejmów, t, j. głównych 
| reprezentantów autonomii. f 

| S„ruwa cylejska, jako spadez po. dawnym 
g:binsoie, tworzy wyjątek 1 mie- dowodzi 
waale, aby minister Oświecenia Nie zamierrał 
kierować się wyłaszozonemi w swej mowie ZASA- 
dami antonomiozaemi. Dla tego też nie aprze- 
oiwiemy się tej pozycyi budżetu. Ale mówiąc 
teoretycznie ze stanowiska autonomicznego, 
musieliogśmy wiaśnie opierać się założeniu 
słoweńskiego gimaszyam w Cylei, gdyż nie 


164) 


O y ze ą F 7i À 7 
SWIĘWY PTAK. 
POWIEŚĆ KISTOKWYCZNA. 

(Uiąg uniszy ), 

— Ja się nie domyślam; ja wiem. 

— Zkąd wiesz, kiedy nie widzisz? 

— W nocy broniliście wstępu do grobowca 
i zabiliście mi czterech ludzi; a nie broniliście 
grobów, tylko dziewczęcia, które się w nich kryło. 
Dziś ludzie twoi siedli u szczytu piramidy i tam 
postawili gdzieś Hesz-Akerę, aby jej bronić roz- 
paczliwie przeciw nam. i 

— Broniliśmy grobowca, aby się złodzieje nie 
dostali do rzeczy świętych. 

— A po cóż siedzicie teraz tam na górze, jak 
wróble na dachu spichrzu pańskiego ? 

— Wiemy, że zechcecie się pomścić za waszych 
polegiych i chcemy się bronić. - 
,— Na nic wam się nie przyda obrona. Zgnie- 
ciemy was, tak jak żarno zgniata pszenicę swoim 
ciężarem. 

— Zgnieciecie, ale wpierw zginie pośród was 
wielu, bardzo wielu. 

— Czyż wam nie miłe życie? 

— Mite. Ale może je obronimy. 

— Czyś oszalał? Patrz, wielu nas jest. Całe 
wojsko. f , 

— Może nadejść odsiecz z miasta, zanim się 
bój rozstrzygnie Powiadam ci, Danausie, strzeż 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


się, bo jak napadniesz na nas, ściągniesz na gło- 
wę swoją i swoich ciężki, nieubłagany gniew Se- 
tiego. Zostawiłeś w jego ręku zakładnikiem Lucy- 
nusa, hermana Tyrzenów ; wiem o tem. Lękaj się 
o jego głowę! 

— Dzieckiem bym był, gdybym się wystrzegał 
tego, co już jest. Już Seu naszym przyjacielem nie 
będzie i życie Lucynusa już przepadło. Nikt go 
nie wykupi. Wy jednak możecie zginąć, albo żyć. 
zależy to od waszego wyboru. Złóżcie broń, 
a puszczę was całych do miasta. Ale jeźli Hesz- 
Aker będzie między wami, weźmiemy ją sobie, 
bo nam jej potrzeba. 

,— A jabym dzieckiem był, gdybym moim żoł- 
nierzom kazał złożyć broń, ufając słowu barba- 
rzyńców. Oddałbym ich w ten sposób na śmierć 
bez chwały. 

— A więc daremne nasze -układy ? 

-— Tak jest. Widzę, że daremne. 

Po tych słowach rozeszli się Danaus i Amento 
i powrócili każdy do swoich. 

Kiedy Amento stanął znowu na platformie 
u stóp kolosów, przy boku Hesz-Akery, rze- 
kła doń: , 

— Żądali, abyś mnie wydał w ich ręce? Nie- 
prawdaż? 

— Nie. Nie dopuściłem do tego, bo mówiłem, 
że ciebie między nami nie ma, — odpowiedział 
Amento. i 

— Ale pytali się o mnie? 

— Tak Jest, pytali SIĘ, i 

— | nie uwierzyli, aby mnie tu nie było? 


zapatrywśniaimi, ale pojęciami, miezzającomi kwestyę autonomii se! ulega wątpliwości, ża sjm styryjski (jak rada 


— Nie uwierzyli. 

— | cóż teraz będzie? 

— Uderzą z całem wojskiem na nas. 

— A wy się będziecie bronić ? 

— lak jest; i poginiemy. 

— l ja zginę z wami. Pójdziemy, Amento, ra- 
zem do raju. Tam, mówią, że pięknie i tam prze- 
bywają same dobre duchy. Ale znajdź mi lekki 
oręż, abym mogła walczyć. Ciężkiego oręża nie 
udźwignę. 

Tak rozmawiali oboje, a potem znowu umilkli. 

Barbarzyńcy jednak ociągali się z napadem 
na piramidy; wojską stały nieruchome, tam gdzie 
je Danaus postawił przed rozhoworem z Amentą. 
Danaus wrócił do nich, ale radził ustawicznie 
z wodzami, 

„, Wtem jeden z żołnierzy Amenty zwrócił się 
ku wodzowi swojemu ı rzekł: 

— Panie mój! Odsiecz idzie! 

Mówiąc, wskazał nowy wielki tuman od stro- 
ny Miasta bogów, zbliżający się powoli do cmen- 
tarzy. 

Istotnie odsiecz szła. Amento i Hesz-Aker pa- 
trzali na ten wielki tuman ruchomy, a w jaskra- 
wych płomieniach egipskiego słońca można było 
z daleka dostrzedz, wśród kłębów gęstych prochu 
błyski oręża. | TP 

_ Barbarzyńcy zobaczyli także wojska Setiego 
zbliżające się do nich, aby im wydać bitwę. ło 
wpłynęło na postanowienie Danausa. Wydał jakiś 
rozkaz, bo wodzowie konni i na rydwanach przę- 
biegli szeręgi barbarzyńców, poczem się wojsko 


na czele swojego wojska. 
zabrzmiał okrzyk wojenny i wie 
szyła się, biegnąc ku piramidzie Amenemky II. 
Świat sćmił się przed oczyma Hesz-Akery. 
Nie widziała nic, tuliła się tylko do ramienia 
Amenty. R. i ; 
Egipcyanie usadowieni u szczytu piramidy 
powstali z miejsc swoich, chwycili za strzały 
i napięli łuki. Stali nieruchomie. A 
Tymczasem fala barbarzyńców dotarła już 
do stóp ogromnego grobowca i pięła się do góry 
coraz ciaśniejszym szeregiem, wyjąc, albo śpiewa- 
jąc dziko. Coraz ciaśniej im było w miarę jak się 
zbliżali do Szczytu piramidy; idąc do góry, tło- 
czyli się 1 spychali nawzajem. Wodzowie pozo- 
stali gdzieś z tyłu; nie mogli się narażać na 
pierwsze niebezpieczeństwo ; przeczuwali, że śmierć 
Prawie niechybna czeka tych, którzy w pierw- 
szym szeregu nacierali, a musieli dowodzić przez 
cały czas wojny. Na śmierć zatem nie szli. 

_ Wtem, odrazu, zasyczało strzał . pięćdziesiąt 
egipskich; z wielkim pędem leciały ze szczytu na 
dół po stokach gmachu, śpiewając także swoją 
pieśń bojową. 

(Ciąg dalery »sstąpi) 
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miasta Cylei) są przeciwze tej fandacyi. Oto 
drugi przykład, jak cząsto mechaniczne równo- 
uprawnienie językowe sprzeciwia się zasadzie 
autonomii krajowej, a podnosimy te przykłady 
jedynie dla tego, aby cetrzegeó przed miesza: 
niem odmiennych pojąć. 

Możnaby wyrawdzie mówió także o autono- 
mii narodowości, ale taka antoncmia staja sią 
wręcz 5przeczną z autonomią historroznych 
prowincyi, owszem, przeprowadzona konse- 
kwentuie, musiałaby rozbić niemal wszystkia 
dzisiejsze prowinoye austryackie. Tymorasem 
przez autonomię zawsze rozumiemy samorząd 
właśnie tych yrowincyi w granicach bisto- 
ryoznych, 


W — 


Korespondencye. 
Wiedeń, 24 października. 

W :zoraj odbyło się w dragisj dziel- 
mioy w „hotelu Stefanii“ zgromadzenie wy- 
borców, zwołane przez demokratyczne towa- 
rzystwo. Przebieg zgromadzenia, na którem 
zebrało się ckoło 500 csób, ma pawne znacze- 
nie polityczne, bo odźwieroiedla prądy panujące 
ta w Wiedniu. Przewodniczący wywodził we 
wstępnej przemowie, że liberałowie niemieccy 
nie odpowiedzieli swemu zadanin, źe ich zwią- 
xek ze strorniotwami koalicyi zniszczy do re- 
szty ich znaczenie i taki im los zgotuje, jak 
staroczechom. Jeśli uratować ohcą swoją po- 
zycyę, to nie innego im nie pozostaje, jak wy- 
stąpić z koalicyi. Hasłem: „Precz z koalicyi* 
"rh przewodniczący (Neustadt) swoją 

‘PPR. 

Poseł Suess, który w izbie zastęrnje dru- 
gą dzielnicą i z kurtoszyi już znaleść sią ma- 
siał na tem zebranin, bronił stanowiska swei 
frakoyi. Rīąå zawsze znajdzie więtszość. Od 


koalicyi łatwo się odsunąć, ale cóż będzie po- 
tem? Jeśli w kcalicyi nie będzie liberałów, to 


będą w niej Czesi i rozwiuą wtedy cały swój 
program prawa państwowego. Liberałowie u- 
ratowali ustawę o szkole ludowej (?!) i zawaza 
bronią idei postępu i swoich dawnych zasad. 
Pragrą oni też rozszerzenik prawa wyborozego, 
ale na wybory powszechne, 


klęskę stanowozą miastom i przemysłowi. 
parlamentu weszłoby 0—80%, sgraryuszów (7) 
a O resztę mandatów 
przemysłowcy i socygliści. 


pana posis Suessą rolaictwem trudni się tylko 
569/, a 20%, przemysłem i rękodziełami, 81/3 
handlem, 9'/,%/, ludności słaży w wojsku i 
urzędach. Ale przyznać potrzeba, że wywody 


p. Saessa o tyle są słuszne, że bezpośrednie 


i powszechne wybory zniezózyłyby frakcyę li- 
beralną rekrutującą stę tylko z miast, w któ- 
rych zdobyliby przewegę robotnisy. 


Przedstawiciela demokratycznej frakoyi 


dość słabej jeszcza w Wiedniu mieli tedy nła- 
twione zadania zwalczania posła Suesse. Dr. 


Ofmer i Dr. Kronawetter oskarżali l.barałów, 


że zwlekają załatwienie kwestyi reformy wy- 


boróżej w zamiarze usunięcia jej z porządku 
dziennego podozas sesyi bieżącej. Zarzucali też 


nieworesny opportanizm przenódcom! lawioy, 
a dr. Kronawetter powoływał się na parla- 


ment pierwszy z r. 1848, który wyszsdł z po- 
wszechnych wyborów i z pawneścią mie ustę- 
pował żadnemu późniejszemu ani pod wzglę- 
dem ofiarności, ani pod wzglądem zapału dla 


spraw ogółu. Zapcmina cczywiście p. Krona- 


wetter, że ów sejm kromieryski z r. 1848 miał 
tylko zadania dośó ciasne, a jedzaekowo wszy- 
podówczas cbchodzące; 


stkie kraje monsrchii 
zapomina, że nie było jeszoze tak sprzecznych 


interesów ekonomicznych, ani do dzisiejszego 


zenitu wybujałych walk narodowościowych, że 
nie było proragardy ani w Niemczech, ani 
tem mri:j w Aastryi, żądzjącej zniesienia ka- 
pitału prywatnego, własności wszelkiej i ozy- 
niącej z każdego csłowieka, co się urodził bie- 


dnym, specyalnie na uwzględnienie zasługujące- 


go obywatela. 

Jeśli p. Suess swoim wywodem o agra- 
ryuszach sprawy nie wyjaśnił, jeśli ją chyba 
zaciemnił tylko wskezywaniem na Wegry, 
„gdzie pavują agraryusze, nie cający otworzyć 
granicy rumuńskiej i stojąsy przeto w drodze 
potanieniu mięm w Wiedniu* — jeśli w ogóle 
taką apelacyą do instynktów lokalnych nie 
rozwiązuje żaden mąż stanu tak poważnych 
kwestyi — to z drugiej strony nie mniej nie 
wozssne okazują się mrzonki demokratów 
zwalczająca oportunizm wszelki pod dewizą: 
„fiat justitia — pereat mundus!“ Bez opor- 
tunizmu nie ma polityki. Oddanie rządu w 
ręce mas niadojrzełych byłoby nie klęską dia 
miast, jak sią boi p. Saess, alo klęską dla ca- 
łego pań:twa, dla wszystkich warstw, dla iyoh 
mas nawet, którym w imię równości źle zro- 
zumianej oddać się ma prawa nowe. Oportu- 
nizm kKoceryi jest z pewnością nagany godny, 
ale oportunizm stosowany w celach wyższycn 
obejmujących oslo społeczeństwo jest konie- 
cznym systemem rządzenia wszędzie od wazy- 
stkich czatów i po czasy wszystkie. 

Jak zresztą m:ło ma p.dstaw program de- 
mokratycznego towarzystwa Okazało się na zgro- 
madzania samem, gdzie mowę S:essa przyjęto 
burzliwymi oklaskami, a wywody jego przeciw- 
ników często i gąsto przerywano. 

Rząd ma w rzeczy "amej inue dziś i waż- 
niejsze zagadnienia, niź kwestyą wyborów. Ak. 
oya upaństwowienia kolei tax szeroko makra- 
ślona przsz ministra Wurmbranda rozpocznie 
się wykupianiam czeskiej kolsi zachodniej. 
Zgromadzenie jensralns akcyonaryuszów Zgo- 
dziio się jui w zasadzie na ugocę z rządem, 
której kardynalnym punkto: jest wypłacenie 
przez państwo renty 4-proo. wiaścicielom dzi- 
siejszych akcyi, Renta ta przyniesie 16 zł. ro- 
oznie, odpowiada więc wartośji n»minelnej 400 
zł. i państwo zrzeką sią prawa kinwertonania 
jej na niższoprocentowy typ przez lst 15. Dłag 
cały państwa ztego tytułu urośnie o 47,101.600 
koron, a umorzonym zostanie po 70 latach. Ob- 
ciążenie to państwa jest jeduak tylko nomi- 
naine, bo z dochcdów kolei płacono i w pry- 
watnym zarządzie akcyonsrynszcm 16 x. dy- 
widendy. Przy dawniejszych upaństwowisniach 
rząd nie zawsze tak dobre robił imtersma. Pań- 
stwo posiada dziś 6831 kilometrów kolei śeląz. 
nych wartości 11 milisrda zł, z doobodem ozy- 
stym 2841 mil. zł, (czyli 258 pro.). f 

Bardzo ważne orzeczenie w Sprawie wy- 
miaru podatku domowo-czynszowego wydał dziś 
trybunał administracyjny. Przedmiotem reczpra* 
wy było zażalenie p. M. Nierensteina , właści: 
ciela realności we Lwowie, przy vliey Sykstu: 


skiej, w której prrez lat zilkenaśsie była dy-! 


bezpośrednie — 
jak ich żądają demokraci — zgodzić się nie 
mcgą Doświadczenia porobione na zachodzie 
każą być ostrożnym z podobnemi eksper, men- 
tami. Poseł Suess jest zdania, że zrównania 
bezwzględne praw politycznych przyniosłoby 
Do 


spiaraliby się liberalni 
I € Raschusek tea nie 
całkiem jest ścisły, bo wedle obliczeń semego 


siadm kontrakt najmu realności p. Nierenateina, 
zobewiązała się dyraxoya poozt, iż po skończe” 
nin rię najmn zamiast własnym kosztem przy- 
wiócić remlności do piarwośnego stanu, zapłaci 
p. Nisrenstainowi odszkodowanie w kwocie 20 
tysięcy zł, Livowaka dyrskcya skarbu uznała 
ten ryczałt 20.000 zł. za część czynszu najmu 
i wymierzyła od niego podatek domowo-czyn- 
szowy w kwocie 4.533 zł. Przeciw temu wy- 
miurowi odwołsł się p. Nierenstein do trybu- 
naslu wdmiuistracyjnego, który też zniósł ów na- 
kaz na tej podstawie, że odszkodowanie jakie 
daje dzierżawca zs nadzwyczajne uszkodzenis 
przedmiotu wydzierżuwionego, nie ma żadnego 
związku z czynszem oznaczonym w kontreksis 
dzierżawnym. Dzierżawca bowiem ma prawo 
jedynie używaó przedmiotu wydzierżawionego 
bez naruszenia jago istoty, w przeciwnym ra- 
zia obowiązany jast po upływie kontraktu wła- 
snym kosztem przywrócić przedmiot dzierżaw- 
wiony do pierwotnego stanu, a jeżeli zamiast 
to uczynić, zapłaci ryczałtowe cdszkodowanie, 
to ono nie stanowi wcale dochodu s czynszu 
i nie podpada pod wymizr podatku domowo- 
CZYN SZOWEZO. 


Wiedeń 25 października. 
owietna Redakoyo! Upraszam uprzejmie 
o umieszczenie następnej korespondencyi w ła: 
mach swego szan. pisma: 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, oświad: 
czył p. minister skarbu, że wydał jaż polece- 
mie do wcdwładnych urzędów, ażeby już teraz, 
ze względu na nastąpić mającą rewizyę kata- 
stru, zwradeły uwagę właścicieli gruntów, na 
zgłnszanie m władz właściwych wszelkich, 
zmian, jakie na ich gruntach od ostatniego ka- 
tastru pod względem kultury zaszły. - 

Ponisważ zmiany tskie (n. p. pól ornych 
ua łąki i pastwiska, a tem więcej na nieuty- 


przeto sądzę, że nie od rzeczy będzie, już ts- 
raz zwrócić uwagą ludności rolniczej, aby się 
dobrze pilnowała i doniesienia o zmianie kul- 
tury w właściwym czasie nie zanisdbała. 

W dalszym ciągu zapytywałem prywatnie 
p. ministra skarbu, w jaki szosób mają postę- 
pió sobie ci, którzy wprawdzie zmiany co do 
kultury od ostatniego katąsira wykazać nie 
mogą, jednekże przez niesprawiedliwe policze- 
nie gruutów ich do wyższej klasy, pokrzyw- 
dzeni zostali, Na to otrzymałem odpowiedź, ża 
nie myśli wprawdzie o zarządzeniu nowego ka- 
taatru, gdyż to kosztowałoby około 20 milio- 
nów, że jednak w krótkim ozasie przedłoży 
Izbie ustawę o rewizyi katastru, według któ- 
rej nmożliwienionem zostąnie kaśdemu, który 
dawniejszą kwalifikacyą czuje się pokrzywdzo- 
nym, wniesienie w krótkiej drodze reklamacyi 
przeciwko pierwszej klasyfikącyi! 

C:lem niriejszej korespondenoyi jest zwró- 
cenie uwagi właścicieli gruntów, żeby się mieli 
na baczności i zwracali pilną uwagę na wszel- 
kie rozporządzenia, które w tym czasie wyda- 
ne zostaną, dotyczące rewizyi katastru. Zwy- 


tów i narzekań. 


Z wysokiem poważaniem, Ks. Leon Pastor 


poseł do Rady państwa. 


„ Priessnitz. Rikli. Kneipp. 


inteligencyą i wiedzę? 


czenia. W uradycyi 
wają ich chętnie lekarza lu dowi. 

Drugim środkiem jast „chcdzenie boso,“ 
o któreg» znaczeniu już była mowa, 
średkiem zaś jest „zimną woda“, 


świata. Podobaie, jak tareżniejsi lekarze lud o- 
wi, nie wiedział tsż i 
to znaczy „le.zyć*. Powtóre nie wiedriał, 


czynsiki. 
że w Głraefenbergu działa tylko zimna wcda, I 
dlatego robił z niej użytek przesadny. Alə 


w jednym wzg!ędzie objawiał Priessnitz 


rozwagę niepospolitą, t. j. w sposobach stoso- 
waniu wody. Niektóre z tych sposoków były 
tak odpowiednie i trafae, ża utrzymują się dv- 
tąd i będą się utrzymywać po wszystkia czasy. 
Jakkolwiek tedy priessnitxowskie spoauby 
stosowania wady są całxiem odpowiednie, po- 
mimo to nie mogą ich używać tacy lekarze 
ludowi, którzy teraz stosowaniem zimnej 
wody pragną wywierać „sagzsstyę* i wzba- 
dzać wiarą. Nie megą ioh używać dlatsgo, bo 
nie zdołali by nimi, jako rzeczą już zaauą, 
wskrzeszać wiary. Do wskrzeszania wiary bo- 
wiem potrzaba rzeczy choć na pozór nowej, a 
zarazem ils możności uiczwykłoj, gdyż vylko 
taka działa silnie na fantazyę ludzką. Sąd 
też muszą tegocześni lskarze ludowiużywać 
wody w sposób inny, niż jej używał Priesa- 
nitz Kneipp n. p. używa, jak wiadomo, 
głównie tak zwanych „gusów* ozyli polewań. 
Polewań używał nistylko Priessnitz, 
ale używają ich także iani. Dlatego też nie 
może Kneipp używać polawań zwyzłych, lecz 
musi się uciekać do polewań niezwykłych. U- 
żywa zaiem polewań oryginalnych, które stosuje 
za pomocą przyrządu wiasaego pomysła. 
Polewania te «działały to, ozego się 
K neipp po nich spodziswał, to jest wznieci- 
iy eutazyszm nie do opisania. Pod wpływem 
tsgo sniuzyązmu wyrobała się ludowa tradycya, 
że polswania knsippowskie są skuteczniejsze, 
miś priessnit4owsiie sposoby stosowania wody. 
Teadgoya ta, przechodząa z ust do ust, budzi- 
ła wszędzie wiarę nieograniczoną. Ta zsś, 
szerząc się z siłą elementarną, dała powód do 
powstania owej fin de mèsle epidemii, o której 
wspomniałem wyźsj. s 
Kneipp jest zatem w swej pomysłowo- 
ści nierównie szczęśliwszy, niż Rikli. Także 
Rikli bowiem sili się ua pomysły, działające 
silnie na fantazyę lndzzą. Kmże on na przy- 
klad swym zwolennikom chodzić całkiem nago, 
i w tem odzieniu tarzać się po rosie. Powcióre 
każe im chodzić boso nawet pə gruncie iwar- 
dym. Kąże im sypiaó w sałaszach na pół o- 
twartych baz wzglądu na stan pogody. Przy- 
pieka ich na słońcu tax, że ciało ich wygląda 
jak pomarańcza. Rikli robi więc wszystko, 


rokoja pËvozt. W roku 1887, przedłużając ną lat ' na co tylko fantazya jego zdobyć się może. 


tki) wpłynę wieles na obniżenie podatka, 


kle bowiem się dzieje, żs ludność włościań- 
ską nie stara się w swoim czasie z niemi ząa- 
poznać a po fakcie dokonsnym pełno lamen- 


Jakich środków ukywają lekarze ludowi 
do „peddswania* i wzbudzania wiary w swą 


Są głównie trzy środki, których lekarze 
ludowi w tym celu używają. Jedaym m tych 
środków tą zioła, zwłaszcza takie, których nie- 
gdyś, gdy eztuka lekarska stała jeszcze na ni- 
skim stopniu rozwoju, także lekarza rzeczywi- 
śai używali, które atoli z czasem porzucili, gdyż 
badsnia umiejętne wykazały, że nie mają zna- 
ludowej atoli zachowuje 
się dotąd zaufanie d> tych ziół i dlatego uży- 


trzecim 
Zimną wodą 
„poddawał* już Priessnitz i wzniecał taką 
wiarę, ża zjeźdżali się doń chorzy z całago 


Priessnitz, co 
że 
wtak zwanem „leszeniu wodą“ działają liczns 
Skutkiem teg? wyobrażał ou sobie, 


PRZEGLĄD z dnia 28 Października 1894 


dzieści i aby nie był wykluczonym od wybie- 


„Suggestyi*, niż pomysł 
Riklego. a sa 

„Gasy* są dziś istotaia hasłem dla lu: 
dności całej Earopy. Z tem hasłem udaja się 
ta ludność na spoczynek nosny, a budząc się 
nazajutrz, ma ona to hasło znowu na ustach. 
O „qusach* marzą dziś wszyscy: mężczyźni i 
kobiety, młodzi i starzy, majętni i ubodzy, in- 
taligeatni i ograniczeni, nare3zcie zarówno lu- 
dzie prości, jak i osoby stojąca na najwyższych 
stanowiskach. Słowem, „gusy* zawróciły glo- 
wę całei Enropie. To też nie wiedzieć, co wig- 
os} podziwiać, czy ogrom dzieła, którego 
Kneipp dokonał, czy to, że dokonał tego 
dzieła środkiem tak prostym i tak figlaraym. 

Taką samą epidemię, jaką wywołały „gu: 
sy“, wywołały ongi, jak wspomniałem, także 
priesaniizowskie sposoby używania wody. Atoli 
wtedy była ta epidemia do wytłumarzenia. Te- 
raz zaś, gdy o „leczeniu wodę“ ma świat już 
inne wyobrażenie, niż miał za czasów P ri ess- 
nitza, byłaby epidemia nie do pojęcie, 
gdybyśmy nie wiedzieli, że przyczyną jej jest 
zabobonna wiara w nadzwyczajne uzdolnienie 
ludowego lekarza w Wörishofen. Za- 
bobon ten jest żródłem wieiu złudzeń. Sprawia 
on między innemi, że się ludziom wydaje nad- 
zwyczajnem to, co jest całkiem natoralnem. 

Nadzwyczajnem wydzjs się ludziom na 
przykład, że ch*rzy, udający się do ludowego 
lerarza w Wörishofen, przychodzą do zdro- 
wią. Że zaś niezliczone tysiące chorych, udają- 
cych »ię do uzdrowisk klimatycznych, lub do 
uzdrowisk, zawierająsych rzeki, stosowne do 
kąpieli lsozniczych, przychodzą także do zdro- 
wia, to nie zadziwia ludzi bynajmniej. A je- 
dzak jest to fakt, który powinienby ich zadzi- 
wiaó jeszcze więcej. Ludowy lekarz w Wö- 
rishofen bowiem i ogółem lekarze ludowi 
nie gą wprawdzie lekarzami, ale są przynaj- 
mniej ludźmi; wspomniane uzdrowiska zaś nie 
są nawet ludźmi, a pomimo to leczą. Ba! niə- 
tylko leczą, ale leczą nawet lepiej, niż lekarze 
ludowi, gdyż leczą p:ędzej i w sposób przy- 
jemny. 

Powtóre. Ludrie, wierzący w ln dowe- 
go lekarza w Wörishofen, twierdzą, że on le- 
czy nierównie lepiej, viż lekarze rzeczywiści. 
Gdyby nie zabobon, poznaliby ci ludzie z ła- 
twością, Że twierdzenie to jest złudzeniem. 
Wszak o jakcści leczenia” może sądzić tylko 
taki człowiek, który jest obznajomiony z umie- 
jętnem znaczeniem pojęcia „lzczyć*. Kto zaś 
z tą rzeczą jest obznajomiony, ten wie, że 


to, ċo ludowy lekarz w Wörishofen 
z chorymi wyrabia, nie można n a- 


wet nazwać leczeniem, atem mniej 


leczeniem dobrem; jest to bowiem 
tylko komiczna parodya sztuki lø- 


czenia. 


wego ləkarza w Wörishofen, twierdzą, że 


łatwo, że twierdzanie to jest 


czenia, zwłaszcza uzdrowiskowago. 
w twierdzeniu tem * tkwi ` nania 
świat  nielskarski to 


twierdził ramo, 


a la Kneipp 


nielexa”ski, albo myli się terag. 


gdyż leczenie nie polega 
jaki fantazya 
lub owego lekarza 
wymarzyła, lecz na 


naturze usuwaniem w 


szablonu, 


nia. 


także fakt następujący: 
Są, jek 


wody według reguł dotycrących. 
(Dokończenie nastąpi). 


Sędziowie pokoju. 


„ Wniesiony przez ministra sprawiedliwości 
w izbie panów projekt ustawy o ustanowieniu 


zędziów pokoju, mających rozstrzygać drobne 
spory do wysokości 20 zł., powitać należy 
sympatycznie, oboóby juź z tego tylko powodu, 
że usiąnowienie tych sędziów umniejszy zna- 
cznie czynność sądom powiatowym przeciąśo- 
nym dziś pracą. Mamy obesnie w Austryi 924 
sądów powiatowych, do których wpłynęło w 
ubiegłym roku 9'/, miliona rozmaitych podsń 
a oyfra ta wzrasca ustawicznie. Samych t. z. 
drobiazgowych sporów wytoczono w roku ubie- 
głym przed sądami powiatowymi prawie mi- 
lion. Jeżeli się weźniie na uwagę, że zaprową: 
dzenie postępowania ustnego jaszczs bardeiej 
zwiększy dzisiejsze czynności urządowe sądów 
powiatowych, to okasuje się absolutna konie- 
czność załatwiania w jakiś inny sposób drobia- 
zgów sądowych, stanowiących bardzo znaczaą 
część całego materysiu procesowego obarczają- 
vego sądy. Projekt rządowy, jak wiadomo, prze- 
kazuje sędziom pokoja spory do wysokości 20 
zł, nadto wydawanie prowizorycznych zarzą- 
dzeń w sporach o posiadanie, jeżeli zachodzi 
niebezpieczeństwo bezprawnego uszkodzenia, 
albo teź celem zapobieżenia gwałtom i wyrzą- 
dzeniu szkody, którejby potem naprawić nie 
można. Sędzia pokoju będzie miał także prawo 
wydawania nakazów zapłaty, tudzież zezwalą- 
nia na egzekucyjne zajęcie i oszacowanie ru- 
chomości na podssawie wyroku lub nakazu za- 
płaty wydanego przez sędziegożpokoju, albo taż 
zawartej przed nim ugody. Nędzia pokoju nie 
potrzebuje być prawnikiem, przeciwnie prawo- 
dawca wyobraża go sobie jako człowieka, nie 
znającego pisanego prawa, i źąda tylko, aby 
umiał czytać i pisać, miM co najmniej lat trzy- 


Po trzesie. Ludzie, wierzący w ludo- 


takie polewaaia, jakie on zaleca, są najlepszym 
sposobem leszniozego stosowania zimnej wody. 
Gdyby nie zabobon, poznaliby ci ludzie bardzo 
złudzeniem. 
Wszak tylko ten może osądzić, że pawien spo- 
sób Isczniczego stosowania zimnej wody jest 
najlepszym, kto jast gruntownym znawcą le- 

Powtóra, 
J aa. sprze- 
cznożć. Waszak za Cczęsów Priessnitza 
to 
jest twierdził, że pomysły Priessnitza 
są najlepszym sposobam leczniczego stosowania 
zimnej wody; teraz zaś twierdzi, ża polewania 
; są najlepizym sposobem, 
Z tego wynika, że albo wtedy mylił się świąt 
Faktem jest, 
że się mylił już wtedy, i myli się także teraz, 
na 
bezmyślnem stosowaniu takiego 
tego 

ludowego 
pomaganiu 
sposób 
umiejętny przeszkód wyzdrowie- 


Przeciw twierdzenia, że „gasy“ są naj- 
lepszym sposobem stosowania wody, świadczy 


wspomniałem, uzdrowiska, w któ- 
rych kuracyusze nie używają polewań kneip- 
powskioh, lecz tylko kąvieli naturalnych. Gdy- 
by pizsto polewania knsippowskie były isto- 
tnie najlepszym sposobem leczenia się wodą, 
toó chorzy, le.zący się kąpielami naturalnemi, 
przychodziliby do zdrowia później, niż chorzy, 
iwczący się polowaniami kneippowskiemi. Tym- 
czasem dzieje sią przeciwnie, gdyż tamci cho- 
rzy przychodzą do zdrowia prędzej i w sposób 
przyjemny, a to dlatego, że używają ziwnej 


z 


ralności do repiezentacyi gminnej. Nominecra 
jego następuje nie na podstawie wyboru człon- 
ków gminy, ale na propozycyę prezydenta wyż- 
szego sądu krajowego i to na przeciąg lat 
trzech. 

Można prawie na pewno przewidywąć, ża 


ludność w takich miejscowościach, w których 
nie ma sądu powiatowego, będzie bardzo rąda 


z ustanowienia sędziów pokoja, a jeżeli tylko 


rząd w wyborze osób na to stanowisko będzie 
miał szozęśliwą rękę, to jakkolwiek nie będą 
oni ludźmi uczonymi, zaufanie w sprawiedii- 
wość ich wyroków samo przez się rozwinie się. 
Rząd w motywach do swego przedłożenia okązuje 
pod tym względem wielką trwożliwość, i pod- 
nosi z całym zaciskiem, ża w gminach, w któ- 
rych panują przeciwne sobie prądy, bardzo łą- 
two mogłoby się zrodzić powątpiewania w spra- 
wiedliwość wyroków wydawanych przsz sę- 
dziów pokoju. Ten wzgląd był jak się zdaje 
powodem, dla którego projektowana ustawą 
właściwie nie wprowadza jeszcze instytucyi rą- 
dziów pokoju, lecz tylko upoważnia ministra 
sprawiedliwości do zamianowania takich sę- 
dziów na wniosek sejmu w całym kraju, albo 
też tylko w poszczególnych jego powiatach lub 
gminach. 


A zatem wprowadzenie sądów pokoju bę- 


dzie na razie tylko dozwol?ne, a nie zarządzo- 
ne. Jednym z powodów tej wstrzemiężli wości 
jest niezawodnie także kwestya kosztów, jak- 
kolwiek bowiem sędziowie pokoju spełniać bę: 
dą swe funkcye bezpłatnie, to jednak już samo 
utrzymanie lokalu urzędowego i potrzeby kan- 


celaryjne, jak papier, pióra, zżramunt itp, po- 
ciągną za sobą pewne wydatki, Obawiać się na- 
leży, áa ten tylko fakaltatywny charakter no- 
wej instytucyi , przeszkadzać będzie j'j szyb- 
kiemu zakorzenieniu się. Sejm bowiem oczywi» 
ście wtedy tylko postawi rządowi swoja wnio- 
ski w tej sprawie, gdy gminy tego zażądają, 
a doświadczsnie z gminnymi w'zędami rozjsm- 
Gzymi poucza, że ludność niezbyt wielką wagą 
przykłada do rozwinięcia samodzielności na tem 
polu. Utworzenie takich urządów rozjemczych 
poruszone zostało juź przed trzydziestu laty 
w ustawie gminnej, a w roku 1869 przyznano 
moo egzekucyjną ugodom, zawartym przed mę- 
żami zaufania gminy. Pomimo to jediak insty- 
tucya gminnych urzędów rosjemozych wcale 
się mie rozwinęła. W całych Czechach powstało 
takich urzędów 150, z tych 29 już zniesiono, 
a 96 nie rozwinęło żadnej działalności. W Ka- 
ryatyi powstało ich wszystkiego 12, a z tych 
8 już zwinięto. W ogóle ludność wiajska nie 
pojmuje korzyści tych instytucyi. Rząd stara 
się przełamać tę obojętność ludu i dlatego pro- 
ponuje, ażeby na żądanie gminy przakazano sę- 
dziemu pokoju także fankoye, należące do za- 
kresu działania gminnych urządów rozjemczych, 
i w osobnem przedłożeniu rozszerzę kompeten- 
oyę tych urzęiów na w:zelkio rodzaje sporów 
pieniężnych a nawet na obrazę czci. 

Us awa o sędziach pokoju ulegnie zapewne 
w parlamencie niejednej poprawca. Pewne oba- 
wy wzbudza bowiem to postanowienie rrojektu 
rządowego, które przyznaje sędziom pokoju pra- 
wo wydawania nakazów zapłaty bez poprze 
dniego przesłachania dłużnika. Takie nakazy 
nabierają bardzo rychło mocy egzekucyjnej, a 
jeżeli się zważy, że sądzia wydający ja może 
być człowiekiem przeciętnia bardzo mało wy- 
kształoonym , to mimowołi nasuwa się obawa, 
że może on z tego prawa swojego nieraz szko 


dliwy użytek zrobić. m 
Także owo postanowienie, iż strona nie- 


madowolniona z wyroku sędziego pokoju może 
wytoczyć spór przed zwyłły sąd powiatowy, 
może uczynić całą wartość tej nowej instytu- 
cyi illuzoryczną, gdyż rezultat może być taki, 
iż każdy spór, który nie zakończy się ugodą za- 
wartą przed sędzią pokoju, wytaczany będzie 
ponownie przed sąd powiatowy. 
54 "3 — 
KRONIKA. 
Lwów 27 paźdsieruika, 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy- 
jechal wczorej rano z szefem biura prezydyalnego 
radcą Namiestnictwa, p. Gust, Manthuerem do Sam- 
bora w celu przeprowadzenia lustracyi tamecznego 
starostwa. - 

Mianowanla. Rawident rachuakowy krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, Igaucy Matkowski, 
otrzymał tytał radzcy rachunkowego, z.ś rewident 
rachunkowy w aduinistracyi podatkowej we Lwo- 
wie, Konstanty Janowski, mianowany radzzą ta» 
chunkowym. 

Konkursa. Rada szkolna ckręgowa w Lima- 
nowej rozpisała z terminem do 6 grudnia br. kon- 
kurs na kilkanaście posad nauczycielskich. 

Dyrekcya ruchu Kolei państwowych ogła za: 
„ Wschodnio - póinocno - zachodni auatryachi związek 
aolejowy*, Zaprowadzenie dodutku II do taryfy, 
część II, zeszyt 2 z 1 stycznia 1894, Z dniem 1 
listopada 1894 wejdzie w życia dodatek II do ta- 
ryfy część II, zeszyt 2. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa historycz- 
nego wa Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 30 
paź l(ziernika o godz. 6 wieczorem. 

Slub. W kościele parafialnym w Szczytowcach 
odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 7 wieczorem 
slub panny Zofii Kosinkiewiczówuej, córki Tadeu- 
sza i Euiżbiety z Horoszkiewiczów, s dr. Józa- 
fem Friedbetgiem, lekarzem powiatowym w Za- 
leszczykach. 

W sprawie święcenia Dnia Zadusznego. 
Każdego uderzyć musi, źe akoya, rozwinięta przez 
stowaruyszenia dobroczynne przeciw zbytkowi w 
nbieraniu grobów nie wywołała żadnego przeciwnego 
sobie artykału w dziennikach. I rzeczywiście in4- 
czej być nie może, bo wszystkie argumenta są po 
stronie Towarzystw dobroczynnych. Ziąd jednak nie 
wypływa, Że te argumenta wszystkich przekonały; 
przeciwnie, milczenie to zdradza więcej uporu mż 
przeświadczenia. Obyczaj, który ma swoje strony 
urocze, który przemawia do wyobraźni, a 00 więcej, 
do czułości sero u nas tak powszechnej, nie ustaje 
tak nagle, szczególnie jeżeli pociągnął ku sobie ko- 
biety. W tem całem zajęciu się ubieraniem grobu 
ukochanego dziecka, męża, krewnych lub przyjaciół 
jest więcej marzenia niż myśli, więcej poezyi niż 
rzeczywistości. Jestto jakoby dalszy ciąg tych imie- 
ninowych lab noworocznych podaranków i niespo- 
dzianek, które Świadczą wymownie o naszem przy- 
wiązaniu; tylko nie pamięta się, że to co jest wia- 
ściwam wobec Żywych, wobec umarłych moża nie 
mieć senen, I żywym najczęściej u nas dajemy do- 
wód pamięci i miłości zbytkownymi a nie pożyte: 
cziymi podarunkami, więc to się i ną umarłych 
„przenosi. Jest w takiej miłości nietylko brak roz- 
aądkn, ale i wielkie samolnbstwo, bo nie pytamy 
się, co może być dobrem dla tych, których kocha- 
my, ale swojej dogadzamy fantazyi. Te cznłe ma- 
rzenia, które ciągle kręcą się około niejasnej jakiejś 
poetycznej myśli, Że dusza nam droga widzi krzą- 
tanie się nasze około jej grobu i że ją to sieszy, wą 


ezcza i bszpodatawna, bu jej zupełnie czego innego 
potrzeba. Gdy popatrzymy ns to trzeźwa i z wiarą 
— bo przecież chrześcijanami jesteśmy — to jest 
w tem tak gorzka ironia, jak gdybyśwy człowieko- 
wi ginązemu z głodu połali bnkiet kwiatów. A gdy- 
by nawet dusza ta już pomocy naszej nie potrzebo- 
wała i była jnź w chwala niebieskiej, to i wtedy, 
widząc, co się dzieje na jej grobie, Żałowaćby tylko 
mogla, Ż9 się tak niepotrzebnie krzątamy, gdy it- 
nym daszom brataim tak bardzo pomólzbyśmy mo- 
gli, dając na mszą św. lub na ubogich ua intencyę 
zmarłych. 

W programie jutrzejszego koncertu muzyki 
wojskowaj 30 pp. pod kierownintwem kapelmistrza 
p. Rolla są między innemi następujące kompozycyć: 
Rossini, uwertara z opery „Wilheim Tall". Bariot, 
IX koncert na skrzypce z towsrzyszeniem orkieatry. 
Wagner, chór i finala z opery „Rienzi Z utworów 
p. Rolls wykonane będzie potpvarri na motywach 
polskich p. t. „Obrazy narodowe“. lwvowianie ze 
względna na osobą autora z zująsism . wysłuchają 
walca p. Emila Bsajera „Sonyenir do Maryówka*. 

Nowe poczty. Z dniem 1 listopada wejdzie 
w życie nowy urząd pocztowy w Bobrku w pow. 
chrzanowskim dla obszaru dworskiego Bobrek i 
gmin: Bobrowniki górne i dolqe, Chełmek, Głoszów 
i Gromiec, 

Srebrne wesele obchodzili 23 bm. w Moderówce 
pp. Augustowie: Gorajscy. Rodzinna uroczystość od- 
była się przy serdecznym współudziale całej ziemi 
sanockiej i to tak szlachty jak włościan. Oto opis nro- 
czystuści: przed kościołem moderowieckiia nastawiono 
bramę trynmf.lną z hsrbami familijnemi. Powozem 
któremn towarzyszyła banderia, przybyli jubiląci w 
pomo liwszy się i wysłuchawszy mowy ks. Bratkow- 
skiego przyjąl: srebrne pierścionki. Ks. proboszcz 
Sarna odczytał nustęsnie list biskupa przemyskiego, 
który podnosząc, że p. Gorajski jest prefektem sgo- 
dalieów matjańskich `% w r. 1893 przewodoiczył 
pierwszemu zjazdowi- katolickismu w Krakowie, 
przesłał mu swe błogosławieństwo, Po wyjściu z bo- 
ścioła gratulowali pp. Gorajskim  włościanie. Wie- 
czoram w goś:innym domn , jubilatów zebrało się 
obywatslstwo ganockie i wieló ozób z innych stron 
Galicyi. . 

Towarzystwo śpiawackie „Echo“ wykona 
w sobotę tj. dziś wieszorem o gadzinie maj w ko- 
ściele OO. Beruardynów na ślabie długoletniego pra- 
zega swego p. Maryana Juliana Fontany z panną 
Maryą Jaworską, Veni Creatour Dobrzyńskiego i po- 
lones Orłowskiego do słów p. A. Popławskiego zor- 
kiestrą 30 pp. 2: 

Anglicy i nafta galicyjska. Z Londyna do- 
nosi p. Edmund Negsnowski: Zakłada się tu po- 
ważny syadykat kapitalistów w celu zatupu i bez- 
p'ścedniej aksplostacyi terenów nafiowych w Gali- 
cyi. -O ile mi wiadomo, nie brak terenów i chęci 
sprzedania ich, ale obecni wł:ściciele, zdaje się. wą 
w opłakanych stosunkach miejscowych, niedozwala- 
jących działać im swobodnie. Syndykat, biorąc to 
w rachubę, oświadcza się z gotowością nabycia te- 
rerów z wazelkiemi nu nich ciężarami, byle tylko 
tytuły prawnej włusności nie ulegały Żadnej wątpli- 
wości. Wiado ość o tem podaję nie s p słuchów, 
ala źródłowo i z pierwszej ręki. 

Nowy pretendent do tronu francuskiego. 
Z Paryża doncszą: W dapartamencie Nivre, w 
wiosce Fleury-la-Tour, umzrła stara kobieta, na- 
zwiakiem Voatlant, która kiedyś spędziła lat kka- 
naście w ..onstantynogolu Na kulka dni przed 
śmiercią powierzyła ona notarynszosi z sąsiedniego 
Chatillca-en-Bazois, p. H- Laoorte, dokument otrzy- 
masy od rodziny tureckiej Allahverdi, prosząc o 
ogloszenie go i zape»nłująs, że przysięga zmusiła 
ją do ukrywania papieru przez całe życie. P. La- 
corta przeczytał dokamenr, a zualazłszy w nim ni 
mulej, ni więcej, jąk dowód praw tureckiej rodziny 
do tronu francuskiego, mocno "zaxrłopotany przesłał 
go Temps'owi, któ.y wydrukował ciekawy papier 

w Całości. Wynika z niego, co następuje: W r. III 
Rzeczypospolitej, czyli 1794 wedłag ery chrześci- 
jańskiej, sułtan Selim przysłał do Paryża faworyta 
awegu, Daz-Zadde, w celu zbadania sekretu bicia 
monety francuskiej. Ponieważ wydawano wtedy 
prawie wyłącznie asygnaty pa ierowe, więc faworyt 
sułtański nie wiela miał do roboty P w wolnych 
chmlach zaprzyjażnił się z Cambacó:ó8'6m, znanym 
członkiem konwentu. Gdy po peu miesiącach Daz- 
Zaddó gotował sią do odjazda, Cambace:ćs prosił 
go o przyjnełelską ucłogę: jedan s jego bliskich 
przyjaciół, ścięty w krwawe dni termidora, pozosta- 
wił pod jago opieką jedynego syam i polecił wy- 
wieść go za granicę i wychować w obyczajach 
innego nsro u. Duz-Zaddć nie odmówił prośbie i 
sabrał z sobą dzieczo do Tarcyi, nałając mu imię 
Allahverdi, kióre zuaszy tyle, co Diendonnó, Teo- 
dor łub Bohdan. Usłyszawszy później o losie Del- 
fiaa, Duz powziął przezonanie, Żs powierzony mu 
chłopiec jest właśnie Ludwikiem XVII, na którego 
miejsce podatawiono inne dziecko, zamęczone jako- 
by później przez okruraego szewca, i zredagował 
nawut odpowiedni dokument. Sam Daz zoatuł później, 
z rozkazn sułtana Mahmuda, powieszony, ale pa- 
piery młodzieńca pono kiedyś przeglądał nawet 
ambagudor Francyi. Allahverdiema powodziło się 
w nowej ojczyź iie bardzo dobrze; ożenił się i dal 
początek rodzinie Allahverdi-Nazareth, której przed- 
Stawiciel obecuy jest Ludwikiem XIX. 

Zamiasi wieńców na dzień zadaszay ofiaro- 
wały dla Wowarzystwa Pań Miłosierdzia św. Win- 
ceutego a Paalo: hr. Alicya Mierowa 20 zł, hr, 
Stanisiawosa Badeniowa 26 zł, p. Malwina Pa- 
wąska 5 zł., ofiara bezimienna 10 zi. 

Don Manuel Maria de Santa Ana, nestor 
dziennika.zy hiszpańskiob, zalceżycieł i właściciel 
jednego z majpoczytniejszych dzienników madryc- 
kich: Correspandencia de Espana, zmarł w tych 
dniach w stolicy Hiszpanii, w 76 roku Życia, 

Byla to postać powszechnie znana 1 ananowa- 
na, jako nestor dziennikarzy i zurazem najgcpalar- 
niejszy człowiek w Madrycie. Zasługą jego jest, iż 
pierwszy w Hiszpanii pomyślał o stworzeniu dzien- 
nika, niezależnego od namiętności stronniczych i 
interesów pownych partyi, a mimo to umiał dlań 
pozyskać najwyższy ofery towarzyskie, po większej 
części nie czytujące wówcząd dzienników. 

Urodzony w r. 1818 w Sewilli, przyszedł do 
Mudrytn bez grosza, rzucając się w wir pracy, 
jaka się zdarzyja, craz w wir zabiegów politycz 
nych. Dzięki p:zypadkowi, spotkał sią i zxaprzy- 
jażaił w roku 1848 z księciem Montpensier, który 
pregnął wówczas zawiązać Btosunki z najwybitniej- 
szemi osobistościami strennictwa liberalnego. Infor- 
macye, jakich księcla dostarczył wówczas 80 letni 
De anta Ana, były tak wyczerpujące i tak se- 
chwyciły ówczesnego sekretarza poselstwa fran- 
enskiego, księcia łlucelary (obecaie księcia De- 
oaze), iż tenże zażądał odeń spisnaia owych 
bystrych spostrzeżeń dla przesłania ich zagranicznym 
dziennikom. 

— „Jakże ja to srobię?* — spytał De Santa 
Ana, 

— „Za pomocą maszyn autograficznych, które 
teraz juź wszędzie sprzedają“ — odparł książę, 

Myśl ta była matką, założonej przez sprytne- 
go młodzieńca, gazety litografowanej pt. Correspon- 
dencia Autografa, która wychodziła przez rok cały, 
przy nadludzkish wysiłkach młodego człowieku. 
Wszystkie pieniądze, jakie posiadał, wydał ną 


van: wma mens = 


kupno zalecouej maszyny, muel? więc sam biegać |telnikowi ukazali, niechaj słaży za wątek dla jego 


po całych dniach zs wiadomościami, wieczorem ba- 
wić się w pisarza i litograf:, a nocą odbijać swoją 
gnzetkę litografowaną. 

Przez dzień widywano go wszędzie: biegał 
po ministeryach, spędzał czss na pesiedzeniach s4- 
dowych, rozmawiał z wybitniejszymi przywódcami 
stronnictw, aby tylko zebrać materyał dla dziernika, 
który nazajntrz stalo się ukazywał z temi no- 
Wościami, ułożony, napisany i odbity, dzięki pra y 
jednego człowieka! Ranek zastawał go przy odbi- 
janin egzemplarzy, ulo gazetka poczęła się rozcho* 
dzić i była wprost rozrywana, nawet przez ko: 
biety, co Wówczas w Hiszpanii należało do 0go- 
bliwości. 

Po nieciłym roku Da Santa Ana był już 
w możności zakapić drukarnię i począł drukować 
swą gazetę, przsmieniając jej tytał na istnisjącą 
do „dziś dnia Correspondencia de spana, która 
z biegiem lat, prowadzona coraz lepiej, z uwzglę- 
dnieniem poczytnych zawsze foljetonów, przyniosła 
swemn założycielowi kolosulny majątek, obliczany 
na kilkanaście milionów — i jest dziś pierwszo- 
rzęłnem pismem. 

: Na utalentowanego a rozporządzającego mi- 
lionami i wpływowego wielce dziennikarza poczęły 
Się sypać godności i zaszczyty: został deputowa- 
nym, następnie senatorem a wreszcie i grandem 
kactylijskim. Najwięcej jednak cieszył go tytał, 
który przyznawała mn cała Hiszpania: najsza- 
nowniejszego w kraju i najwięcej dobrych uczyn- 
ków spełniającego męża, na co zarobił sobie, sza- 
fując tysiącami na cele publiczne, Czysta ta i świe- 
tlana dusza powołała do Życia w Madrycie mnó- 
"Btwo zakładów dobroszynnych, wystawiając sobie 
w sercach biedaków trwały po wiek wieków 
pomnik. 

Cała prasa hiszpańska uważała Don Manuela 
Maria de Santa Ana za patryarchę s%ego—iż gna 
gu obecnie uwielbieniem i szczerą łzą serdecz- 
nego żalu. 

Straszna tragedya. Lndną dzieluicę de la 
Garë w Paryżn zelektryzował w tych dniach nestę- 
pujący wypadek. W jednym z domów czynszowych 
tej dzielnicy mieszkała na poddaszu niejaka Hofma- 
nowa, Żona robotnika z pięsiorgiem dziesi, Hofman, 
który był dawniej bardzo porządnym i pilnym ro- 
botnikiem, w ostatnich czasach rozpił się i przepi- 
jał każdy zapracowany grosz, nie dając nigdy Żonie 
ani centima. Biedna Hofmanowa, jak mogła, zera- 
biała na chleb dla siebie i dzieci, nie mogła atoli 
zarobić tyle, aby opłacić mieszkanie. Zalegała więc 
z komornem przez kilka miesięcy, Gospodarz domu 
zniecierpliwiony niewypłacalnością swojej lokatorki, 
zagroził jej, Że jeśli do pewnego dnia zaległego 
czynszu nie zapłaci, to każe ją wyrzucić z mie- 
szkania. Hofmanowa grożbę tę wzięła sobie do ser- 
ca, a gdy się zbliżał termin zapłaty, a ona pienię- 
dzy nie misła, obawiając się wyrzncenia na bruk, 
zapaliła w pokoju węgle i udusiła się wraz z pię- 
ciorgiem swych dzistek, które ułożyła jak do snu. 
Hofman wróciwszy wieczorem z kulaiki do domu 
zastał w mieszkaniu sześć trupów. Ludność dzielni- 
oy tej, dowiedziawszy się o tej Strasznsj tragedyi 
chciała H:fmanowi wymierzyć doraźcą sprawiedli- 
wość; policyi z trudem udało się go wyrwać z rąk 
oburzonych jego postępowaniem tłumów, 

Oszustwo wyścigowe. Oryginalny proces wy- 
toczono w Berlinie umerykańskienin hodowcy Koni, 
Ma. Kreebeowi. W tegorocznych meetingach wio- 
sennych na torach wyśsigowych brał on nagrody 
w Berlini, Altonie itd. z kliczą swoją „Nelle 
Knesbs*, którą przedstawił, jako kla z żadną jeszcze 
nie nuwieńczoną nagrodą, gdy faktycznie była ona 
sławnym koniem amerykańskim, znanym pod na- 
zwiskiem Bethel z licznych zwycięztw. Oskarżony 
o -oszna'wo Liedzi w więzieniu śledczem już od 
maja, a klacz tak samo, jak jej pan, żywot swój 

"pędzi bezczynnie, w melancholijnem oczekiwaniu na 
rezultat procesu. Termin rozprawy, która się miała 
odbyć w tych dniach trybunał musiał odroczyć, 
ponieważ główny Świadek Knueebsa w Londynie nie 
był dość wcześnie zawiadomiony o terminie i nie 
mógł na czas stanąć przed trybunałem, 

Zmarli. Antoni Fijałkowski, oficer wojsk pol- 
skich z roku 1863, wnuk Kościuszki, umarł we 
Lwowie w 75 roku Życia. 

Stan powletrza. T. o 8 zeno -+ 9° R. w po”. 
+ 11° R. Bar. 754'/, Niernchomy. Deszcz. 


Aforyzmy. 

Kochliwym nazywamy człowieke, którego ser- 
ce jest piętą Achillesa. A 

Nie mwiść bywa często ukrytym szacunkiem. 


Literatura i Sztuka. 


* „Na złotym szlaku“, opowiadanie z ubiegłych 
wieków, przez Maryę Łopuszańską. Pateraburg 1895. 
Bzecz sią dzieje około roku 1600-go. Pan 
January Kossowski, jakiś atolnik, dostał w nagrodę 
zaslug ziemię na stepie, ciągnie tedy z licznym ta- 
barem, z rodziną, dobytkiem i ludem, zebranym po 
to, aby zaludnił przyszłe Sioła nad Dnieprem, 
W stepie na tabór napadają Tatarzy, ale im się 
tak skutecznie odcinano i odstrzeliwano, że rozbiegli 
się na wsze stromy ; klęski ich dokonał p. Bogdan 
Dębowski, który, usłyszawszy etrzały, nadciągnął 
z oddziałem hasaryi. Ztąd wzajemna  prezentacya 
i znajomość, która skończyła się związkiem mal- 
żeńskim, zawartym między owym panem Bogdanem 
i panną Bożenną, oórką stolnika. 

Pan January odnalazł darowane sobie ziemie, 
zbudował sioła, zaladnił je, wystawił coś w rodzaju 
ząmeczka stepowego, urządził się jak najwygodniej 
i najbezpieczniej i rozpoczął Życie wcale miłe i wy- 
godne, a względnie do miejscowości swoich o iediin, 
nawet spokojne. Kiedy niekiedy tylko „orda* nie- 
pokoiła nowych osadników, ale że to się działo na 
Złotym szlaku, to jest w okolicy, którą Tatarstwo 
ciągnęło zazwyczaj 3 Krymu, więc aż dziwno, że 
tak rzadko, tembardziej, że już na dragim brzegu 
Dnispru, roaciągało sią panowanie dziczy, 

Samo to, że się pan Bogdan starał o Božen- 
nę, że, jako w drugiem pokoleniu dopiero szlachcic, 
miał do zwalczenia grube przesądy stolnika i że je 
wreszcie zwalczył, dzięki bardzo możnema poparciu, 
nie jest jeszcze bynajmniej główną treścą  opowia- 
dania, To dopieco fabuła, niezbędna jako wątek 
dla właściwej osnowy. Do opowieści wchodzi jeszcze 
pod pseudonimem Jarosława ukryty banita, rene- 
gat, który niegdyś, gwoli zemście osobistej, na 
„Krym do ordy uciekł, tam się  zmahometanizował, 
z Tatarami na rodzinne napadał siola, kościoły pa- 
lił, braciom brał gardła i mienie. A teraz oto, nie 
dosiągłszy zemstą winnych, opatrzył się w zbro- 
dniach i stawszy się jakąś sagadkową, tajemnivzą, 
romantyczną i.. bajroniczną postacą, niby duch 
tepu, Zjawia się wszędzie, gdzie potrzeba ko„oś 
w niebezpieczeństwie piersią wiasną zastawić, od 
krsywdy i napaści obronić, sprawiedliwość poprzeć, 
od gwałtu bronić. Ów Jarosław wplótł się też w 
łycie rodziny stolnika, zniewolił ku sobie serce je- 
Se rórki młodszej, Halszki, a pod jej wpływem od- 
dał piy w ręce Sędziów i.. skończył, jak bohater 
na polu walki, ztórą z wyroku sam musiał rozpocząć, 

Nie mamy tu dosyć miejsca, aby wdawać się 
w szczegóły opowia iania lub teść jego drobnostko- 


Wo a systematycznie ruztaczać, to zaś, cośmy  Gzy-! 


domyślności, która, mianów'cis co się tyczy Jato- 
slawa, pozwoli mn zrozumiąć, że on to stoi wszę- 
dzie na czele, na pierwszym p'enie, kolejami swego 
losu i ich niezwykłością górując mad  wszystkiem. 
W dziejach tego człowieka, w jego usposobieniu, 
w pokucie, którą podjął samowolnie, w karze, ja- 
kiej się poddał, godzi się widzieć myśl przewodnią 
powieści; co jest więcej, to stanowi tło, albo akce- 
SOTyR. 

Dobrze uczyniła autorka, Że pracy ewej nia 
nazwała historyczną, bo naprawdę historyczności 
w niej nie ma. Step jest stepom dzisiejszym, brak 
mu jego bohaterów, — jest w opisach p, Łopa- 
szańskiej bardzo peawdziwym, bardzo malowniczym, 
ale historycznie martwym i bezbarwnym. Parę na- 
padów tatarskich, miniaturowych zresztą, a opowie- 
dzinsych pobieżnie, bez ognistego kolorytu welki, 
Życia, ruchu, wrzenia i grozy wcale mn nie daje, 
hiatoryczności też nie ma w postaciach. Taki Ja- 
rosław, najplastyczniej ukazojący się oczom czytel- 
niba, nie ma w sobie nic, coby go ze’ wskazaną 
epoką łączyło. Mógł robie żyć i działać o sto lat 
wcześniej lub późaiej i pozostać jakim jest w po- 
wieści: silnym i wyrazistym indywidualnie, bladym 
i bszbarwnym dziejowo, 

Nie mały wpływ — ujemzy — na wygląd 
i naturę opowiadania z ubiegłych wieków ma oko- 
liczność, że wszyatko, co mię tu dzieje, ma znacze- 
nie prywatne. Jarosław mści sią za krzywdą ogo- 
bistą. Btolniz jeat tylko gospodarzem w swej for- 
tunie, ojcem w rodzinie i bezszynnie przeżuwa 
chleb zasłagi, Bogdan tylko konkuruje o pannę — 
wszyscy tylko robią to, co po za granicami ich 
interesu osobistego nikogo więcej wię nia tyczy. Co 
więcej, ogólne malowidło nie ma tn wcale szczegó- 
łów, któreby w czemkolwiek charakteryzowały ową 
epoką. Możiaby na təm samem tle umieścić 
innych ludzi i b,łby wiek inny... Pomimo paru po- 
staci historycznych, które ukazują się epizodycznia 
i to znowu nie w sprawach znaczenia dziejowego— 
powieść jest tylko obrazkiem interesów osobistych 
małego kółka ludzi, którzy niczem nie dowodzą, że 
Bą dzieómi swojego czasn. Proszę sobie wyobrazić 
n. p. step w owej epoce bez kozsków i koza” 
czyzay! A tak jest w opowiadaniu p. Łopnszań- 
skiej. Otóż ciało bsz duszy, geena bez aktorów 
właściwych, obraz bez treści bez kolovytn nie- 
zbędnego ! 

Powieść zamłnięto w jednym tomie o siedmiu- 
set blisko stronicach. Mogłoby być z tego tomów 
trzy, gdyby autorka usiłowała treść odpowiednio 
uplanować. Rozkład treśji na tomy i na rozdziały 
ma tę dobrą stronę, że do dzieła wprowadza pewną 
system 'tyczność artystyczną, Że nakazuje materyę 
dzielić wedle wydatności momentów, że zmusza do 
pamiętania o planach, że wprowadza harmonię w 
kreślenin epizodów różnej siły i znaczenia. Snncie 
wątka przez nieskończoną liczbę stronic bez jego 
podziałów, bez chwili odpoczynku dla czytelnika, 
powleka całość zzarą mgłą jednostajności, zobo- 
jętzienia i nuży. 

P. Łopuszańska dotąd, o ile wiemy, nie ogła- 
ssała drukiem nic, i powieść, o której mowa, zdaje 
tię być jej debiutem literackim, nie przeto dziwne- 
go, że, wybrawszy na pierwszy występ opowiada- 
nie z ubiegłych wieków, nie sprostała zadania. Nie 
trzeba jednak wyobrażać sobie, aby występ ten 
miał być aż tak bardzo chybisny, iżby należało go 
uważać za początek i koniec zarazem zawodu. Tak 
żle wcale nis jest, „Na złotym szlaku“ posiada i 
dobre strony. Bardzo ładne opisy natury, poto- 
czystość opowiadania, płynność dyalogu, trafne ma- 
łowidło uczuć, konsekuentność w kreślenin po- 
steci — newat przy braku ich bistoryczneści — 
język wtgóle dobry, bogaty i giętki, a wreszcie 
pewne stopniowanie interesu w treści i nigdzie nie- 
zakłócona podmiotowość w opowiadanin — to chyba 
dosyć, aby jego autorkę zachęcać do dalszej pracy. 
A pomimo to, że się z konika dziejowego spadło, 


co się nietylko p. Łopnszańskiej zdarzyło, któż wie, 


czy następny na nim wyścig nie wypadnie dla niej 
fortnnnie? Mybyśmy jednak eądzili, że wartoby 
teraz, ot, choćby dla wypróbowania mił włagaych, 
na innym przejechać się rumakn... 

.* Z literatury napoleońskiej. Czasopismo Revue 
des Revues pomieszcza w ostatnim zeszycie bardzo 
ciekawy artykuł p. Williama G.aham, współpraco- 
wnika Fortnightly Review, pod tytulem „Napolóon III 
et lev dessous inólits du coup d'état“, Artykuł ten, 
mieszczący nieznane szczegóły o zamachu stanu, ma 
być wstępem do dzieła napisanego przez męża stanu 
drugiego cesarstwa. Wedle twierdzenia autora, Na- 
poleon III był poprostu narzędziem w ręku awan- 
turników, na czele których stał Morny, Oa obmyślił 
i dokonał zamachu stanu z 2 grudnia. Przygotowy- 
wał go dlugo, ale nic nie mówiąc głównemu boha- 
terowi, Przedstawił mn projekt swój w ostatniej 
niemal chwili, gdy był pewnym pomyślnego ukutku. 

Dnia 1 grudnia było przyjęcie u prezydenta 
w Pałacn Elizejskim. O jedenastej gościa się roze- 
azli, z wyjątriem Mocnego, Maupasa i St.-Armanda. 
Wszyscy trzej udali się z prezydentem do jego ga- 
binetu, Mocquard, sekretarz prywatny Ludwika Na- 
poleona, stał za drzwiami na straży. Wtedy Morny 
wyłuszczył swe zamisry temu, który nazsjntrz miał 
zostać cesarzem, O szóstej z rana 2 gradnia przy- 
był Fleury, wysłany przez Mornego z rozkazem wy- 
marszu, do oddziału Żandarmeryi. Nupoleon w plato- 
nicznych swych marzaniach nie przewidywał krwi 
przelewu i chciał się już cıfaó. Morny, słysząc to, 
wyprowadził go do drugiego pokoju i wydobywszy 
z kieszeni krusicę, oświadczył: 

— Jeżeli się ztąd ruszysz, Ludwiku, w łeb ci 
wypalę! 

Argument ten był przekunywujący. 

Zmuszony sam siq oddalić dla opanowania mi- 
nisterstwa opraw wewnętrznych. Morny powierzył 
straż nad Ludwikiem Napoleonem Fieuremn. Baville 
obsączył wojskiem drukarnię. Zredagowano i wy- 
drakowano proklawacye, obwisszczające, Że zgroma- 
dzenie, jako gniazdo spiskowców, zosteja rozwiąza- 
nem, i że Paryż i dwa przyległe departamenty są 
w stanie oblężenia. Morny, opunowawszy minister- 
stwo gpraw wewnętrznych, na wszystkie strony ro- 
zesłał depesze w duchu pokojowym. Wówczas rosz- 
poczęła się strzelanina. | 

` Graham przedstawia Napoleona III jako ma- 
rzyciela, który w ciągu swoich ośmnastoletnich rzą- 
dów był teoretykiem politycznym, A nie monarchą 
i mężem stanu. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 25 października. 


(Z) I dziś chciała giełda nasza kroczyć 
dalej na drodze zwyżkowej, wszelako natrafila 
na zbyt silny opór targów zagranicznych. Ar- 
bitraż przedsięwziął dzis tak ogromne sprze- 
daże, że nasi spekulanci uznali, iż najlepiej bę- 
dzie zgarnąć zysk osiągnięty przez kilkadnio- 
wą zwyżkę, zwłaszcza, Łe koniec MleSiącA Się 
zbliża. Także prywatna klientela z powinoyl 
nadsyłała dziś do kantorów liczne zlecenia 
sprzedaży, to też kursą poozęły opadać, osobli- 
wie walorów bankowych i rozmaitych przemy- 
słowych i lokalnych, które ostatnimi dniami 
stanowiły przedmiot tak ożywionego obrotu. 


Natomiast walory kolejowe i 


20 ct. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty gastr. 372.—, węgierskie 46750, 
Anglobsnki 17125, Uniony 281-256, Bankversiny 
14575, Lóudsrbanki 26650, Ludwiki 21760, 
Czerniowieokia 286:50, Elbethale 276'75, Rənta 
pspierowa 9915, zrabrna 99:20, austryaoka 
złota 123505, 4/, austr. renta wal. kos. 9820, 
węgierska złota 122'—, 407, węgiarska renta wal. 
kor. 96:45, daket 689—, 20-trankówka 9:891/,, 
marki 1220—, rable 1:333/,. 

Wiedeń 25 października. Spiryta: 16-70 —16 90, 
Rzepak va styczeń-laty 1056 —10 66. 
W: ocoław 25 pnździeraika. Rzepak 18'70 marek. 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 27 październita. 
'Usposobienie cokolwiek lepsze, ceny 
i spirytusu w tym tygodnia nie zmieniły sią. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6'25 do 6-75, Pszenica nowa 000 
do 0:—, Zyto gotowe 4:75 do 5—, Żyto stare 0'— 
do 000, Owies obroczny stary 0'00 do 0—, Owies 
obroczny nowy 5.20 do 550, Jęczmień brow. 450 
do 6-—, Rzepak nowy 8:50 do 9 25, Lnianka —— 
do —'—, Biemię lainne —'— do —'—, Siemię ko- 


zboża 


nopne —'— do —'—, Anyż —'— do —*—; Groch | ją 


550 do 7*—, Wyka 4.25 do 4'75, Bobik gotowy 
4:25 do 475, Hreczka 0— do 0—, Kukurudza 
stara 0'— do 0—, Kukurudza nowa 0*— do 0.—, 
Chmiel za 56 kilo 26,— do 40'—, Koniczyna czer- 
wona 48'— do 55'—, Koniczyna biała 75:— do 
90—, Koniczyna szwedzka —*— do ——, Ty- 
motka 22— do 26:—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 1426 do 14-76, Spirytas na ter- 

mina 18:50 do 14—., 

s Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu. 
Kraków 26 października. 

„ Z powodu złego stanu dróg i robót pol- 
nych dowozy zboża krajowego są obecnie bar- 
dzo małe, tak, że zapotrzebowanie stąnowozo 
wzięło górę nad podażą i wskutek tego kupu- 
jący zmuszeni byli godzić się na podniesione 
żądania sprzedających. Tym sposobem zarówno 
pszenica jak żyto i jęczmień podniosły się w 
cenie o 14—15 cent, a mimo to ofiarowane 
niewielkie partye z łatwością znajdowały na- 
bywców. 

Płacono pszenicę białą 7'20 do 7:45, ozer- 
woną 7'10 do 7:40, żółtą 710 do 7:40, żyto 
570 — 6'00, jęczmień browarny 6'25 do 6'90, 
na kaszę 5'— do 525; owies 5'256—5'75; rzepak 
9.— do 9:50. Wszystko zą 100 kilogr. 


felegramy „Przeglądu“. 


Paryż 27 października. Dziennik Matin 
donosi, że policya otrzymała zawiadomienie, 
iż z Poitiers, Lyonu i Lille przybędzie do Pa- 
ryża trzech anarchistów, oalem urządzenia za- 
macha na parlament. 

Londyn 27 października. „Biuro Reutera“ 
donosi na podstawie upoważnienia ambasady 
rosyjskiej, że z Liwadyi nadszedł wozoraj ra- 
no telegram, że car ma sią o wiele lepiej, 
zjadł wczoraj śniadanie z apetytem i że jacht 
carski „Gwiazda polarne“ otrzymał rozkaz u- 


dać się bezzwłocznie do Liwadyi, aby prze- j 


wieść cara z całą rodziną na Korfu. 
Berlin 27 października. Wozoraj po 


południu gruohnęła tu wieść, że; —— 


kanolerz Caprivi.podał się do dy- 
misyi i że cesarz ją przyjął. 

Berlin 27 peździernika. Z powodu nawsłn 
zajęć państwowych nie cierpiących zwłoki, za- 
niechał cosarz wczoraj zamierzonej wycieczki 
do Blankenburgu. 

Köln. Ztg. donosi, ża także prezes mini- 
strów pruszich hr. Euleaburg podał się do dy- 
misyi i że cesarz ją przyjął. Autentycznego 


potwierdzenia tej wiadomcści nie ma dotych: | 


CZAS. 


Magazyn rozsyiko y 
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JULIUSZ ME 


f importer kawy 2879 3-6 
Wiedeń I Fleischmarkt 17 | BRA. 
Ceny: 

Santos dobra : 0 . złr. 1'55 i 160 Centralna 
Santos najlepsza . , złr. 1:66 
Ceilon Portorico Domingo złr. 1:70 i 1:80 
Csilon, Kuba ; . sle. 1'90 i 2— 
Csilon Kuba najlepsze . . złr, 2'10 


Java dobrą . k 
Java (Menado: złota) 


Kawa palona z własnego parowego palenia codziennie 2 
razy świeżo palona kilo złr. 1-85, 2, %20, 2'40 i 2'60. 
Prawdziwa cykorja z własnej fabryki z fig 40 ct, z fig 


smzrneńskiop 56 ot. p reg e 
Przesyłka pocztowa do wszelkich miejso w monarchii. 
Przy zamówieniu 5 kilowem posyłka opłacona. | 
Inne artykuły do przepakowania załatwiamy chętnie. 
l 


— 


w Paryżu 


W mocy będąca ubezpieczania .. 
Ogólna kwota funduszu gwarancyjnego 


Śpecyalna rezerwa dla austryackiej filii 
adi o. złotej wspólnej rencie złr. 588.000. 


we Lwowie, plae Halicki 1. 1. 


Magazyn futer 


BRACI WROŃSKICH 


we Lwowie, ulica Teatralna |. 5 
(naprzeciw kościoła Katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój oblicie 540pa- 
trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyń- 
ozo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko. 


L'Urbaine 
Francuskie Tow. ubezpieczeń na życie 


założone w roku 1857 
Stan 31 Grudnia 1893 i 
Frk 360 milionów 
Frk 90 milionów 
W urzędzie płatniczym ©. k. ministerstwa deponowana. 


Dyrekcya dla Austryi : Wiedeń Wahringerstrasse 2. 
Ajencya główna dla Galicyi 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg i Kreyser 


rano niezmieniona. 

Petersburg 27 pażdziernika. Profesor Gra- 
be otrzymał wezwanie, aby wykonał opera- 
Qyę na carze, wszelako nis choe jej się pod- 
jąć, gdyż nie może przyjąć odpowiedzialności 
za to, że car ją wytrzyms. 

Slub ocarewicza nazuączono na ponie- 
działek 29 go października, możliwą jednak 
Jest rzeżzą, Że termin ten zostanie jsszoze 
zmieniony. : 

Biuletyn o stanie zdrowia cara, wydany 
wozoraj o godzinie 1l-tej przed południem, 
opiewa: „Wozoraj spał car dość dobrze, ape- 
tyt ma dobry, senności i objawów kurozowych 
nio Plo; wszelako opnohliny nóg zwiększa- 
ię“. 

„ Bolgrad 27 października. Prezes gabinetu 
Nikołajawiox podał się do dymisyi. Król nie 
przyjął jej jeszoza dotychoBas. 

Petersburg 27 października. Biuletyn o 
stanie zdrowia cara, wydany wozoraj wieczo- 
rem, opiewa: „W ciągu dnia car jadł kilka 
razy z apetytem, wszelako czuł pewne osła- 
bienie. Zresztą stan niezmieniony“. 

Wiedeń, 27 października. Na dzisiejszem 
posiedzenin izby posłów wniósł rząd projekt 
ustawy o kolejach lokalnych, która ma wejść 
w życie z dniem 1 stycznia 1895. . 

Paryż, 27 października. Do dzienników 
tutejszych donoszą z Caenny, że deportowani 
tam anarchiści urządzili buant i zabili jednego 
dozoroę. Wojsko przywróciło porządek i zabiło 
wielu anarchistów. 

Berlln 27 października. Dzienniki tutejsze 
konstatują, że wiadomość o przesileniu wywo- 
łała ogólne zdumienie. Wszystkie prawie pi- 
sma oddają hołd osobistym przymiotom Capm- 
viego, a 00 do wyboru jego następoy, gubią 
się w domysłach. 

Dzienniki tutejsze wyrażają zdanie, że 
przesilenie ministeryalne w Niemcz:ch jakkol- 
wiek zbiega się z chorobą carską, nie wywoła 
żadnej zmiany w polityce zagranicznej Niemiec, 
której rzeczywistym kierownikiem jest cesarz 
Wilhelm. 


INadesłane. 


Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 


K. Dr. Trzeieniecki 


b. sekandaryusz kliniki profesora SOCHRÓTTERA 


ul. Kopernika Nr. 14. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Jendi 


Í lek. chor, wewn. i nerw. powrócił i ordynuje jak zwykle. 


Kopernika 5, od 8—4. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


przeniósłazy awój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej l. 28, 
(stara poczta). Sztuczne zęby. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Specyalista chorób uszu, nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


miesska obecnie przy ulicy Sykatuskiej licsba 21. 


INL 


złe. 180 i 190 
złr. 2— i 2.10 


garderobę. 


g. 11 wieczorem 


Szanowna P. 


8023 1- 6 


8048 1—8 
a 


Anla JATÓWA 


i ŁAZIENKI | 


przy ul. Kotlarskiej l. 6 
naprzeciw Szkoły im, Czackiego p 
zostałą otworzona i najwygodniej 
urządzoną. j 


Przy łażni, jakotek przy wannach, ursą- 
dzono gastowną i czysto utrzymywaną ; 


Codziennie otwarty osobny oddział pa: 
rowy oraz łazienki dla dam i mękczyen, | 
Tak łaźnia parowa jak i łazienki | 
otwarte codziennie od g. 6 rano do | 


Nie usczędzono asi trudów ni kosztów | 
przy urządzenia t'go zakładu, o czem się 
T. Publiczność przekona, 
zwiedzając takowy; gdyż tak łaźnia pa- 
rowa, jak i wanny są gustownie urządzo: 
ne i jak najczyściej utrzymywane — zaś | 
usłaga uczciwa, spieszna i rzetelna. 
Prosząc najaprzejmiej o liczne odwie- 
dzłny kreśli sio z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd łażni centralnej 
przy ulicy Kotlarskiej |. 6. 
Wo mik 


NN. o 


Kalosze 


rosyjskie, obuwie i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. Wina 


plac Trybanalski liczba 1, 


Spocyalista chorób skorny:h i wenarycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b, lek. klin, prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12 i od3 -56 pl. Bernardyński l. 15,1. 


Materace włosienn 


po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleca spe- 
oyalna pracownia pościeli 


Józefa Schustra 


WE LWOWIE, ulica Kopernika liczba 7. 


MY KOŁDRY SZYTE 


w największym wyborze. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dentysta 


Dr. $. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 
Najlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 
często polecany, przez medyczjna powagi zalecany 


paz 


woda mineralnk 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


„Tenże jest zupełnie wolny od organicznych sub: 
stancyi i zastępuja zwłaszcza w miejscach o mepewnej 
wodzie studziennej i źródlanej najlepszym napojem. i 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
wu Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
SG kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komunalno 
BĘ" po 3 złr. 75 ct. wraz za stemplem Ko i 
Ciąguienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana korom 400.000. 

- Frzy zamówieniach x prowincyi uprasza się o do- 
łączenie ma portoryam. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Bok xałożenia 1858, 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy | kantor iany we Lwowie. ulica 
Karola Badwika L 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkiz papiery wartościowa, 
PROMESY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeńskie loxy komamalna po 3:76 wraz ze stem- 
plem, Główna wygrana 400.090 koron, 
Wydawnictwo gazety Liosowań „NADZIEJA. Pre- 
Rumerata rooxma 1'30, Na prowimoyi zł. 1'80. 

Zdscenia z prowiacył załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


CEO O M U UOU 


Wiedeń dnia 27 pażdziernika, (godz. 11 w połada 
Kredyty 374:65, kred, węgierskie —'—, Anglob. 
171 60, Uniony —.—-, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 267.40, Akcye tytoniowe 229.—, Staeta- 
bahny 379 15, Lombardy (z kup.) 105 75 Elkethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor. —.-— 
Renta węg. złota 40/, ——, Alpiny —.—, Murki 
61:10. Losy tar, 


Nowo otworzony Magazyn pod , BATORYM“ 


we Lwosia, mlica Batorego l. 14 (waprzeciw nowego Gmachu Sprawiedli- 
wości, poleca swój bogato zaopatrzoay skład towarów modnych męskich i 
kalanteryjnych jakoto : bieliznę, kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych 
fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, parasole angielskie, kalosze amery- 
kańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i francuską po jak 
najtańszych cenach. Zamówienia nad Ď zł. wysyła się franko odwrotną poczta. 


OE EPE oioi 
Srodki 
desinfekcyjne 
8 MIBNROWICI6 : 
Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 
| Siarkan żelaza i t. p. 
ł 
| 


poleca najtaniej 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 
Zwraca się uwagę, iż firma ta 
j kupuje desinfekcyę całymi wago- 
(nami, može tek sprzedawać naj- 
tawiai. 2279 


PIASTY 


znakomity gatunek kartofli pro- 
dukoyi Dolkowskiego, bardzo A- 
ny 1 zawierajęoy od 23°% do 
25-5 lo skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor- 
kiem loco stacya Mościska w je- 
sieni, lub 3 zł. 20 ot. na wiosnę. 
| Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Ohorośnica do- 
kąd zapas wystarczy. 


2896 3—8 


Już opuściła prasę 
Książeczka do modlitwy 


dla mężczyzn 
ułożona przez 
ka. Prałata J. Gmatow skiego, 


Cena egzemp. 1 złr. 50 ct, 1 złr, 
60 et, i 2 złr. i jest do mabycia w skła- 
dzie przedmiotów treści religijnej 


W. Kuczabińskiego 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 3 
w podwórzu na lewo 
PP. Kupcom i odsprzedającym sto- 
sowny rabat. 2709 
„ooo 


-r 


Aki 


Haute 


c io rea ux, 
Kaglach Chori 

M. „maj 
„AFA u 

| rap brodé 
Drap uni, 
Carrć en noppe, 


Kammgaru dessiuó, 


Specialitó exclusive, 


1 ue lituani zwi. ciy 
drafriem |) et. od wyraza iin- 
stym zaś drukiem 3 ci 

Znakomite tutki nieklejowe Niemo- 
jowskiego, zbadane pzez miejskie labota 
torynm, eq do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 653 

Koców 50 Ftuk na konis w Pasy 
czerwone z osarnym własnego wyrcbu 
z owczej walny, mocne po 6:50 sztuka 
Zarząd dworu Łapszyn Brzeżany. - 

3 klacze sześcioietnie, 16tej miary 
bardzo silne, dla braku zajęcia przez »i 
my do sprzedania ewentualnie przezimo- 
wańin- Wiadoermcść w biurze dzienników 
Wgo Plohna Karcla Ludwika 9. 3060 4-5 

Biuro nenczycielskie p. Morawskiej 
ul. Halicka 10 poleca nauczycielki, bony, 
panny zarządc ynia. <- 8057 4—6 


Dr. Ant. Roicki 


(Berger) 
od lat przeszło 20 syecyalista chorób 
wenerycznych i skórnych, mieezka obecnie 
ml. Zimorowicsa l 5 pr:*ie naprzeciw 
gmachu Sokoła Ordynuje od godziny 9 
do 10 z raną i od 3 do B popełudniu 
Na zadanie Poradnik pocztą m. 150. 
Osoba s dobrem świadectwami w 
Średnim wieku, poszukuje miejsca od 1 
listopada jako zarządczyni domu lub pan- 
na asłażąca, (Łaskawe zgłoszenia poste 
restante Zakliczyn A. B- lv. 8u68 8—3 
Z m!tecza:ni centryfugalnej 
rozseła masło śmietankowe ju 


koteż stołowe, Świeże, dosłiko* || 


nałe, codziennie w 3% uiiowych 
pacika chi) tarząd dóbr R -ma- 


nestie, poczta Miiileszoa ce, Bu- 
kowine, Łasizawe olerty z po 
daniem cen przyjmuje Gustaw 
Bzaszkiewicz Romanestie f 

ST aa 3065 8—3 

3 pokoje hawalershie na I pig- 
trze do wynajęia od 1 listopada, w ka 
mienicy przy piaca Berna dyńsmiiu 10 
gdzie obecme kancelarya Dr. Kulikowskie: 
go. Bliżwza wiadomość u dozorcy. 

Nanczycielka Asgie.ka, muzykalna 
z francugkiem i włoszieiu, xarąx do 
umieszezenia. Agemce Internationale de 
Madame Sikorzka, Kraków, Hotel Saski. 

3069 3—5 

Wysoko wyksztsłcona Francazk ., z 
angieiskiem, bez muzyki, zaraz do umie 
azcaenia. Agence Internationale Madame 
de Bikoraka, Kraków, Hotel Saski. 

Ł070 3—3 


Lampm praed Sanctisimam w stylu 
gotyckim, pagrodaona na wystawie scebr- 
» ndalet ,* powodu braku miejsca 
ua miy jest Za bardzo przystępną teng do 
sprzedania. Na żądanie 
grafie oraz kosztorye tejże 


yosjła się foto- 

Adrese : pra- 

cownia bronzownicza Uscieński i Sknurzył 
Lwów Halicka 15. 308: 1 


Kortepiany, pianina, harmomum, 
instrumenta mechaniczne, (ariatony ete) 
na raty. Stanisław Horszowski Lwow, Ka 
rola Ludwika 8. Ł0b4 1-8 

Do sprzedania malo ożys*aby po- 
wok nowy, wózek fabryki Moranea, 
również nowa nieużywana grabia:ka Tiger 
Claytons. WW iadomocć m. Zyblikiew icza 
28 I p. drzwi na prawo. 1086 1-3 

iadf do domów daje mie zarnia 
Kope: nika 17. Teleton 417. li 
krzy niicy Okarbzowskiej l. 5 w do: 
mu gdzie filia poczty, na li „ię ze 2 da- 
pokoje do wynajęcia. Bliższa wiado* 
Mość u dozorcy. 380781 3 


Tylka na Jaglelońskiej 12 


najtaniej dostać myżia ubra.ia damskie 

i dzięcinne, bielisnę, bluzki, halki, majtki, 

fartoszki, SZnUrówzi 1 na zamówienia DA 

Prowincyi w rósnych gatunka b w Maga 
»ynle Wiedsnskim 


W domu składowym 


D. EESSN 
w 
aą wszystkie nowości na nadchodzącą porę jesienną 
i zimową w olbrzymim i bo 
„dla wm wiedzenia przez ` p. t. Publiczność wyłożone a 


poleca sią ich nabycie- z powodu mader nisko i 
„(bez konkurencji) tanio cznaczonej ceny. 


Haute, Nouyeautć Cheviot, czysta wełna 
ouveanić Cheviot, 
Hause Nauveantć Cheviot, 


viot, iuełó, 


Haute Nonveantć Cheviot, 
Haute Nonveantó Cheviot, 
Kammgarn-Nouvezż utó 

Kammgarn Haute Nenveantć 


Nanveautó Kammgarn. 


im wyborze 


43 34 1 W 3 „ 3383 


3 
4 m 1 z u 3 I mm 3 3 suan 


Gibrzymi zapasy w majnowszych barchanach w desenie i flamelach w niezliczonych kolorach. 


Na prowincji wzory i ilustrowane 


4 i 
» H t - 4 kk k- 
s 
ony © ` ins Sa Miria 


Jedyna książka 


do 
„ Nauki Gotowania 
pod tytułem 


Kucharka Polska 


Florentyny i Wandy 
obejmuje: 
Najpotrzebniejsze i niezbedmėe Rady_ dla 

Gospodyń. 
Czterdzieści jeden najrozmaitszych Zup. 


Najrozmaitsze sposoby przyrządzania Mięsa) ` 


wołowego jak: Zrazy à la Nelson z 
championami — Gulasz wegierski itp. 
Prawdziwie dobry Sposćb robienia wszel- 
kich Sosów 
(Wszelką Cielecine Baranine, Wieprzowinę. 
Zupəlnie Nowe Maczne i Jajeczne Potrawy. 


Cena 50 cent. P 


Po przesłaniu przekazem poczt. 
uskutecznia przesyłkę franco -- 


Drukarnia nar. W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika l. 7. 


56 ct. 


Choroby. weneryczne | 


leczy szybko i grumtownie bez przerwy 
| zatrudnienia! i 


s. U RICH 


od lat przeszła 30 praktykę lekareką 
wykonujący. Mieszka obecnie ulica 
Kościelna 1. (tóg placu Krako- 

wsksego 1. 6) IL piętro. ; 


Ordynuje od 12—1 i od 5—7. 
ntal Paani. 06 „TRZEBA 
„Hotel Garni” Borena aa | 


| NI BORNA ME 
i 10 ulica rgbanalska ' we Lwowie po- 
leca widne, sl-gan.ku urządzone pokoje 
gościnne oda 6% ct. i wyżej za dobę 
wraz z pościelą. Wlauni restaGracya ` 
miejscu. Usługa jak uejsterannieisza. 

Do szrzetania majątek ziemski 
na Bukowini:, przeszło 5,000 morgów 
obszarn, w tem połuwa lasu, s arodrzewia, 
stacya kolejowa w miejsca. Bliższych wia-, 
domości udziela p. ad'sokat Dr. W. Bu- 
mikowski, Lwów plac Bernardyński 10. | 


Zostal otwarzony 
No wo wybudowany i clegantko urządzony 


Hotel Pański 


WE LWOWIE, 
ulica Grodecka liczba 5 
(obok placu vis a vis kościoła św. Anny). 


Arnolda Baranieckiego 


Pokoje gościnne elegancko urzędzuie i 
zaopatrzone w now% pościel i bieliznę, są 
suche i sdro'46, czły zowiem dwu piątro- 
wy budynek hotelowy wybudowano we- 
dług piarów umyślnie dia celów hotsło-| 
wych wykonanych z uwzglednieniem wszyst- 
kich przepisow sanitarnych. 
Usługa hotelowa skrzętna t rzetelna. 
Gesa pokoi gościnnych ud 8O et, 
i wyżej za dobę wraz è pościelą 
Naprzeciw hotelu atacya tramwajowa 
i przystauex wozów umnibueowych, 


ZEM 


— 


— —— 
EDG g 


A 
EN 477,41, ATEN IY ND" 
Zakład artystyczno lito. | 
graiiczuy 


A, Piluttera | 


"Lwów, Kopernika 1%, 


Ed. Gottlieba 
Lwóa, Jagieliońska 1. 12 1-na raty, 
Wybęrne wą > mice do kapu 

ty aażda sztuka po Wblancyą, pole.a 
4 ky: J. Janosski © S<. Ktzyszkow 
i (pizędtem Loon Biei>owakuj Lach 
plao acki |, 1!, 


MBAR 


— 


REA | rga 


Odpowiedzialny redaktor; Lad w 


wykonaje wuzolkis roboty w zakres 

atograticzny wchodzące janoto ; piany, 

w«apy, karty handlowe, tabele it. p 
Aatwgratje jax najtaniej. 


Biiety wiz,towe 100 sztuk na 


ładnym kartonie od | zir, 
2610 4—10 


Francya 
ix Maełowgki 


gpg "0 


| Sezon 


GOLE 
Dom założony w roku 1850, 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


UT „BJ 


PRZEGLĄD z dnia 28 października 1994. 


PRA RAM) 4 | W Z ZERO 0 


"1894—95 


a „ 120 ot. szer. za metr 155 Colorć anglais czystą wełna . - . 120 om. szer. za metr 2.75 
120 , SER TAE Petit carreaux anglais, 3 A . e PPc RW: w. ZAÓ 
. 120, Aa nahl. 9D „Mrap des damez excjusiva ,„ > . 95 , „SG nial. 25 
. sgGl20 b a a L95 Englisch Fianell, » M AR zak n 170 
3 > 420 s U 1 „ 2— Fouić Nouveanić M > : 120 4 8 a. 1.35 
M «"BŁOOA,, a. „ 1.90 Fonie a > . i 90 „ m. a —00 
: - «Ilo, 34 5 „ 1.45 Kasan glatt, a R . ` ibd UG aN „ —80 
. «BD o, wę. „1145 Fnglisch Mode Cheviot : s . 100 „ ky * ny AB 
: naO > SNe neat 10 Disgoral-Tuch > 3 E T207 Sa » L— 
. + W0, , m" Ai S4I70 Damentuch z z 120 „ na n —84 
s snekŻO p panes n` 2.40 Cheviot-melć A s » . 420, "A" „ —.80 
. 180 „ pe n»n 3:10 Cheviot Guipare s ” . zma: | alk. „aczdO 
A 120 , „ym „n 1.85 . Demi drap : P » m ŻE kas n =-=. 
r M - 120 , sei „mn 2.90 , . Cheviot Nonvezntó > : 85 em. szer. za metr 48 ot. eto. ete. eto. 
: skal. hm Zr n- 3— Aksamity Ima na suknie j > z 60 om. metr 2. 0 
m r 100 a n n n 1.30 Aksamity do o*doby . d . . . 54 n n 1.50 
. „ 120 , nieda „ 2.90 Plisz jedwabny . . . ie n 45 om., metr 1.20 i 1:50 


WwW jedwabiach ogromny wybór. 


za 


Wiedeń VI Mariahilferstrasse Nr. 83. 
BF _ Sutereny, parter, Mezzanin i l. piętro. 


a wę ary =" z 
p 


najlepszej jakości poleca po cenie 
najtańszej 


Centralne biuro związkowych 
fabryk wapna 


Lwów (Grand Hotel). 
3078 1-5 


Na sprzedaż zaraz 


majątek 


przy budującej się kolei Halicz, Tarnopo?, 
1480 morgów doskonałej ziemi, gorzelnia 
i tudynki gospułarzze, obszerne, w 'o 
brym stanie, dwór marowany obszerny, 
ogród 10 morgowy. Zasiew Osimy tego- 
roczny BE0 korcy pszenicy, 205 korcy żytm. 

` Bliższych Brczegółów udzieli atwoket 
Dr. Fryderyk Kratter we Lwowie ulica 
Mickiewicza L. 1*. 3083 1—3 


WETÓDESZTZ ZOE 2 0DŻÓ 


Łeonard Solecki 


s ul. Batorego l. 2 ws Lwowie. 
znowu zniżyłem cenę cukru. 


|G64 
A 
E] 


4 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wa Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojsgo wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 10ma medaiami zasługi 
tma dypiomeru aznanie ne wystawach krajowych i 
sagranicenych a mianowicie : 


Pude książęcy 
biały, zadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnia przylega 


do twźrzy, pudełko male 60 ct. średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 złr BOct. 


Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ct., średnie i zł. BEA „przy o A 1 sł. 60 cze Py = 


Ołówki do uwydatnienis brwi i rzgsów po 30 i 60 ct. gh 
Boż tławty do twarzy i ust słoiczek 50 et. Ś 
Saszetki z różnemi zapachami do sukien ad 50 ct. do 3 złr | ŚP 


y 


Przy nadchcdzących 


= 


BBNRGGABOGEORGOBEOGO 


BAGAGDŻIOGYGWBYGWOBGEŁ 


świętach msgazyn został zaopatczeny w olbrzymi wybór 
zabawek najnowyzżych 


1 klg. cukru w głowie . 82ct. || aS R 
1 kig. „ _ częściowo . . 35 e || m5 == t: 
1 kig. „ w kostkach lub -|ls=8 E nuia 
lub mączce . a B%ct || Ew. a a mE 
1 kig. słoniny wgdzonej . 66 ct Ę AB =>  Śońs 
1 klg. smalcu berwonnego 6t ct a e 5 =E 
« blg. brysdzy znakomitej 72 ct. || g.s _ —— SĄ = 
1 kig. maxła deier. zaaF om. 128 || 555 R R I:1 
1 kły. masła pasznego do potraw 1 ET ->55 Na 5% 
1 klz, miodu patosi , . fF4ct || SHE -<= n ao 
1 slik konfitur kużdego gatanka 50 ct' || žo =NLFE 
Na szczególną uwage uzsługuje kar | 2 € A Ka 
bata „Melange de Londoa* a roma- fhg- WERKE 
tycana dobrze naciągająca pół klg. H e a P> 

8 xir, 2.5 m 


Zqakomite kawy od 160 do 2.16 osobiście zakupicnych w Paryżu, Nerymbet dzis i Wiednix. 
przy 1 knlogr. opast 6 ct. Na prowin- 
cyę wysełum w & kig. wożeczkach bez 
opustu franko do każdej stacyi poczto- 
wej. 

Drzewo bnkowe grubo, łupane 
i sucha sag 4 metrowy pełnej miary 
1450, z odstaw do domu. 


Przypominam Sza ownej P. T, Pu- 
bliczności, że w Niedzielę i święta 
mam cały dzień sklep zamknięty, 


Polecając się łaskawym rozkazom 


PR a EE A PM pzez 


SKŁAD FABRYCZNY | 
c, k. nprzyw. fabryki 
śwyiatowej sławy 
w BERNDORF 


Kuriejjne 
stare 


WINA 


węgierekie, biszpańskie i 


kreślę się z pelnym skkcunżiem francuskie, e d 
pajac Sg koniak, Likiery i N ACZ nan R 
sLtoituwe i b r ! 
p =——— | <= zetor sagi 20 Brera ię Swą arek 
3 $ R a Ek hz 14 J 11 
Tutki nień NACZYNIA 
utki Hieklejone HERBATĘ 02 PR RA 
„la Comćte' chińską i rosyjską l z poręcaenieza diugulolmej tu waIOŻO 
a arra vanea kraloyzm | poleca | poleca 
uti t ie zł. 120, || A > K p + Fhnicli t 
Łaska e. zlecania mad. 50 stok | KAROL BAYER | ü M Christiana Kaslępoa 
ysełają franco. a | R RTP 
7 we Lwowie i : 
BRACIA ELSTER Lwów | przy ul. Krakowskiej 1. 11. j W, BILIŃSKI 
| ARSIRZI SEKAP E B | H wə Lwowiu ulica Uetmańska l. 2 
| | 


Ceny zniżone! 


Hoiel Krakowski 


W Śródmieściu przy placu Bernardyń- 
skim połiżozy, przebudowany i oono- 
Wlony, poieca się względom P. T. Pú- 
bliczności ze waględu nw ianiość (po- 
koje gościnne od 50 ei. do R 2 


nna WE AAA PA AE 1 aa a a a- 


Niesbęan., dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


ze skiakiem kawy ziarnistej. 


Nastręcza ona niezrówuaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmieszanej lub z surogatami mięszanej ka- 


BU ct : wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą< 

date do eiche i uelugą dą dip. azać gubie “kawg Daraa) smaku wita, a przytem 

dowe z usłu - Vy Di ej; "ga adrowszą i pozywniejszą. — kiezrównana 
a = Posciel URZIB z | jäko dodatek do kawy ziarnistej. 

5 l Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i, chorych. 
Zar ząd hotelu. Falsyfikatów należy trosaliwie unikać, 

yo p tey a ORO, Wszędzie do nabycia. ', kilo po 25 ct. 

p NA 9:5. PORRER ZE ZG OZONE EA nika LS 


razy) me a m 
+ 


iere <z Ac jp Nastance owak 
BUTELKA 


Jedyna polska firma we F.ancyi w samym Colin 


w Gognac. — Francya | 
Papier « fabryki Braci Fijalkowakich w Riałej, 


P, T, Pabiiceności. 


nt POCZTE W PKN W O -+ z a O 


Dział towarów modnych 


sienny i Zimowy 


zurnale darmo i opłat 


) LESSI 


M 
7 AARET A ARA A ea GRY PME g 


kar 


Prawdziwy Cognac frsncuski wypróbowany i nagrodzony me- 
dulëm złotym 1a W;stacie lwowskiej, !Oprezemiewapy we 


wielkie zapary starych kuracyjnych Koniaków i rącowe poleca 


nie, 


A RE 


Sklad obuwia | 


iz fabryki Módlingskieją 
| WE LWOWIE | 


całkowicie przeniesiony 
do 


RF głównego składu ©6 
przy ulicy Sykstuskiej liczba 6 


ae 


cóż UWM. 324 „si 
Liche Tutki psują zdrowie i tytoń! 


Senżacgjne nieklejone SAWATE A 8% 


Tutkt francuskie 49 L 
z Gdiłusaczoną watą Dra Brunsa w kutdym munsziuku są wyrobem uznanym 
prięz palacych za najlepszy. LOOO tutek „Sanitas* w eleg. pudełkach 
zir. 1-80 Zlecenia nad 8.000 tutek wysyła franco odwrotn poczty 
Skład komisowy francuskich Tutek „SANITAS: 
Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 2932 5 —10 


Celem położenia tamy nadażyciom niskżórych restagratozó 

podać do publ:cznej wiadomości, że n ia o 

PIWO. OKOCIMSELE 
_spradsją na szklanki tyluo następujące tirmy : 

Naftułu 'Loepfer, ul ILrybunalska |, 12. 
W ilheima Breitmayer, ul, Trybunalska 1. 14. 
Józef Eliriich, kuwiarnia teatralna, 
Bzymom Goluberg, Batorego 15. 
Ww ia. taczłowniniego. ai. dłroduck |]. 79. 
Jau Ludwik, ul. Kiazowska l. 7, ' 
Narodum tiorhuwia ul. Ormiańska 
Karoi Niedźwiecki, ul. Słowackiego 1. 8. 
Ant. ikndziński, kesianracya wolejowa. 
M. Saizkery, ul. Kodłątaja, róg Kazimi:rz)wzkiej: 
Max Wixe] ul. Oruinnsza 1. 6. 


amam nann 


1945 


r an; Ukocimie. 


W tych didach wyssia uddawna ZADOWiALaNA : 


Część |. dzieła ST. KOŹZMIANA Lt 
ssMiŻCECZ U KROKU 186356 


Wyuani» nadswyczaj staraane — wytieczone umyślnie na ten csl sprowadzo- 
nemi czcionkam, w due, Str, 250, — Cena sa egzempi, trwalo a osdobma 
Oprawny kir, a (pod OPAJEĄ ZAL 3-25. Na pap'erze holsaderskim (tylko 25 
egzemplarzy), Broszarowawe, air, ©, 
NAKŁAD KSIĘGARNI 
ółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Kynek, Pałac Spiski, 
Do nabycia we wszystkich kaięgaruijach. 2678 


ve Lwo ie gprzeżają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, Karol 
Ballaban, Józef israezina, Stanisiaw Lachowiuz, stanisław Mar- 
kiswicz, Ilunryk Mayer, Zygmant Bucker, ieonzra Solecki, Po- 
zostalo ampasy koniaku Wystawowugo zauupili i mają La sila- 
* dzia pp. J. Siachiewica, siad uaston, piac Maryach i Wie- 
ı WIOrSKI, aptekarz, ulica Halicka ; oraz wszystkie renomowana 
handls na pruwiacyi August Charzewski, Joaerains zą. 
siępca z siedzibą w iirakOwie. 


denka nat: W: Magięckiego — arsadan! W. Hodak 


cu posiada 


